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arobnym pt 3" et. za każdy ra* O y ł o .  ;©n d o  „ R e fo rm y "  (pro.p ikfa eyrkalarae 
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półrocznie

miesięcznie

^la uregulowania nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
w ynosi:

W  m i e j s c u :  półrocznie l O  ?łr., 
wartałnie 5  złr., miesięcznie 1  złr. 8 0  

centów. . i . s ł

złi O O  ot., miesięcznie 2  złr.
b  p » 4 s tw ie  a u s t r y a c Ł .e m  

p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą :
1 8  złr., kwartalnie O złr.,
O złr.

w  c e s a r s t w i e  i f i ę m l e c k l e m
półrocznie 1 4  złr., kwartalnie 7  złr., 
m ie s ię c z n ie  58 z łr .  5 0  c t

w  i n n y c h  k r a j a c h  e w r o p e j «  
s k i c h :  półrocznie 1 ®  t-łr., kwartalnie 
8  złr.. miesięcznie O złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracyi N ow e j R e fo rm y  
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprooz Ad
ministracji Nowe, S e  fo r  m y  (Ulici ?w Ja- 

nr. 13) ageneye: Uandcl Z. Skalskie- 
w fcsukiennicsłfch 1. 3 1 , — Trafika 

Mańkowskiej pod l. 39 w &a)i Sukiennic 
(od strony linii A—‘B), — Główna Jta- 

(M. Horowitz) w R ynU ' jog ulicy 
Jana, — Handel J. Bajera w ulicy

Poaiew ai w tej broszurze zrobiony je s t za
rzut klerowi, (dorozumied się ourz łae., g d j i  
bracia Ruśini, bronią się oddzielnie), zarzut, że 
czytamy bez różnicy gazety, nawet „i,akąu Uową 
Reform i t. d., że kler się przez to demokraty
zuje, że ordynaryaty powinny nam wzbronić ta
kiego postępu szkodh wego (?), otóż prosimy przy
jąć io zapewnienie od k leru : My sto!my na za
sadzie Zakonu „M fuj bliźniego, jak sieoie sam e
go, a Boga nadewszystko. Nie czyń drugiemu, 
co lobiejnjęm iłe,, niepożyteozne, a ccyń ma, co

ifepspoa j iw a u il '‘. f w ■■« ■>»> ; I r

n a

g°

flką

Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, 
koncesyonowane krakowskie Biuro dsien- 
mków i ogłoszeń, plac Maryacki N r. 9, 
Magazyn nowości F A Grigąra w Rynku 
głównym, linia A— B, — Handel J. Na
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym, ora* J .  LUiitrc; t r a f ik a  przv
u l ic y  r . 7

W« Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu
ro  dzienników przy ulicy Karola Ludwi
ka 1. 9.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować uędziemy pre- 
uumeratę przez czas sezouu także na ty
dzień, dwa, trzy, .pięć, sześć i siedui ty
godni —  obliczając tydzień po 50 ct. wa.

A gdy N. Reforma zajmuje się mfeSuni tuuu 
miasteczek i siół, i Geis, Przegląd są przeciw
ne, otóż nie wina k lenn-a la-sam ych  g»zet-, że 
kler idzie tam, dokąd. BU obowiąze^ powołania 
i sumienia według Zakonu bożego

Kler nie demo^ratyzujn-się dopiero teraz, ale 
bronił i broni ludu, aby był szczęśliwym, ih. 
może być na tej ziemi ojczystej, cnotliwym o 
świeconym podług sianu i zbawionym. An: kler, 
ani N. Reforma i t. d. nie stworzyli jakiegoś 
demokraiyzmu na „próbę rozstroju", ale stoją w 
obronie ludu, prawami od Zakonu bożego dane
go, a dzisiaj konsiłiucyą udzielonego i poręczo
nego sankcyą najjaś. monarchy.

Kler się raauje, że konstytucya 3 maja weszła 
w życie mas ludu, że lud porzyna poznawać 
swoje prawa i dopomina się „ l e g a l n i e "  o wol
ność uczciwą, a możemy uspokoić hr. Sl. Tam. 
i Gtas, że lud nie próbuje „rozstroić" węzłów 
społeczeństwa, nie burzy s'ę na szlachtę, żydów. 
Niemców, an> śni o zaburzeniu w kraju, n iesta- 
win się ostrzem siły i groźby przeciw nikomu, 
ale bron i będziu odtąd ciągle bronić prawa 
wolności w wyszukaniu i wybieraniu takich po
słów, którzy mu byli i są z serca przychylni.

Jeżeli kler i N. Ref, pomagają ludowi»du 
iMzi iwego ,w;rbi ru posłów, dla ludu ojców zna
nych, a gazety’ m ne są przeciwne temu, p r a w 
n e m u  ruchowi ludu, to nie kler, ani Ń . Ref., 
ani inteligencya są winą, ale ci zawiuili, którzy 
ruch p ra ^ p r , spokojny ludu przed wyboiami 
aazywają n i e I e g a 1 n y m (!) a co ? starają się 
tfumić azluchetńe, obywatelskie objawy ludu, ru- 
cby pierwsze do życia politycznego wśród mas 
narodu.

Ozy może prawdziwy patryota-ten  ruch uczci- 
'- j  i prawny ludu potępić? a kto ośjniei' się
lu i  id o b r n ę  p V stęp h w ^ ^ ed y r m ^  liło z szlacli- 
t r  uie chce

co dla jego dobra robią lub zrobili, a to  ? — 
puhlicznie przeciw ludowi występują i ludu le
galne żądanie, najsprawiedliwsze i chrześcijań
skie prawa, wolę jego kiełkującą, samodzielność 
jego ię ol jawiająeą, -początek jego obywatelskie 
go życia za a n a r c h i z m  uznają i o B oże! za 
rew olucję, rozstrój społeczeństwa ogłaszają ludu 
p r ó b y  do w ybrania dobrycb posłów

Jeżeli Ind wybierał posłów, a są tacy, którzy 
za 12 lat ani lazu go nie zwołali, n ie ooili 
sprawozdania, albo po 6 latach nie pouczyli ludu, 
' t i  jednego na Sejmie wniosku nie postawili, 
darmó * jnriw byli. >ayż ni* ylko luń kler, 
ale każdy świecki mógłby 1 Łićh >. łótT  popie
rać, zalecać ?

J t ie l i  1 ler uczy lud, aby za traktam ent, za 
opilstwo nie Wirhierul nikogo, aby wybierał zna
nych z wiary i miłości panów, a nic dla parady 
i honoru p ióżiiaków , czyż to próba rozstroju? 
C z ,  s i ę  i u d  s a m  z d e m o r a l i z o w a ł  p r z y  
w y b o r a t h ?  c z y  k l e r  g o  n a  t ę  b e z 
w s t y d n ą  d r o g ę  z a p r o w a d z i ł ?  Niech na 
to sum ienij i znaua sprawiedliwość i patryotyzm 
szan. autora broszury raczy odpowiedź dodać do 
tejże broDzury

Jeżeli się chłopska dobra natura i sumienie 
katolickie budzi u ludu i nie chce posłów kupio
nych obirtnicami, cacankami, albo trak-ramenu- 
mi, strachami, radami i t. d. ale ebee ich od
mienić i uczciwie wybierać, a kler rad to po
piera, czyż to anarch ia? wojna przeciw dworom? 
zazdrość? p ;ch a  ludu albo kIp- u ? czyż na to 
wpływa jaka gazeta ludowa ? O ! przeciwnie, to 
wina dawnych posłów, do których lud nie ma 
zaufania.

D o b r y c h  p o s ł ó w  p a n ó w  s a m  1 ^ 4  
c h ę t n i e  w y b i e r z e !  & y rc f i ro  m u  n i e  
w y b i e r a ć  d u m n y c h ,  l u d o w i  n i e z n a 
n y c h ,  n i e p r z y s t ę p n y c h ,  z a t r a k t a 
m e n t .  Ozy to g-zeszne ? Jeżeli aler podnosi

ae : narodowej, że mu pomoże do uczciwych
wyborów bez demoralizacyi najmniejszej, że mile 
pizyimuie obronc ludu od każdej gazety, a od
trąci z politowaniem każdą Uoszurę i gazetę, któ- 
ia  poiępia postęp powolny, legalny ludu na polu 
obywateiskiem.

Jeżeli Kom itety feenttfalne pom ogą ludowi do 
w ybrania posłów, to- kler łącznie, bez rozstroju 
pom oże do p acy uczciwej.

Jeden ,a lu d t. a ws*ądi, i imieniu braci.

Wybory seimowe.

, 8 y  J?‘ 1 uę*"',u,0J w sze: precz z paniezvkam i, którzy są w Sejmie
się ku wyborcom z jednem  bezużytecznym ba lastem . do oracy ani do rady

Ł3 » l.1 V;t,  f  i ■_*

Już tylko dni Kilka dz>eli nar od wyborów z tej 
kuryi, która najwięeei posłów do Sejmu wybiera 
a reprezentuje najliczniejszą, podstawową w ar
stwę społeczeństwa. W okręgach, w których 
różni przeciw sobie stoją kandydaci, rozwinie 
się w tycb Kilku dn ach agitacya ,em bardziej 
wytężona, że zwraca się ona już wprost ku wy
branym wyoorcom, którzy głosami swemi o wy
niku wyboru rozstrzygać mają. W tej ostatniej 
chwili zwracamy się 
tylko wezwaniem;
m i e n i e  i p r z e k o n a n i e  w a s z e  g ł  
w a 6 k a ż e .

Będą się ku wam zwracać z g r o ź b ą  i  p 
k u u ą. Śmiejcie się z groźby —  z wstrętem od
t r ą c a jc ie  od s ie b ie  poK U sy

Żadna Wiadza, ani rządowa on. autonomiczna, 
ani świecka »n duciiov na, nie może nikogc z« 
gtoŁowanie jego do jakiejkolwiek pociągać odpo
wiedzialności. W sprawie wyborów nie masz 
przełożonych i podwładnych, me masz stosunki 
zależności społeeznei r-r- są równi obywatele, 
którzy z prawa swego obywatelskiego według 
sum ienia i przekonania użytek czynić są obo-

A zwracamy uw agę, że mowa tu nie tylko o 
pieniądzach ale i o wszelkich innych obiecywa
nych, czy przyznanych osobistych KorzyśCiacL. 
Znanij ok-ęg wyborczy, w którym hm dyuat nie 
mogąc pieniędzmi trafić no sumienia wyborców, 
kusi asygnatami na drzewo z lasu. ^est to tak 
samo przekupstwem  jak  kwota pieniężna.

Jeżeli wynorcy, nie ulegając, grożoom poku
som pójdą wyłącznie zi. głosem swego sn m ie n a  
i pizekunania, — wybory wypadną dobrze. Za
rzucano n a m , — a wczoraj jesacac zsrzu. 1 an 
w najbrutalniejszy sposób powtórzono w Czasie, — 
że bnntujemy włościan przeciw szlacheM , m ałą 
własność przeciw w ielkiej, że siaiem y w aśś spo
łeczną Jest to niegodna pot Warz. M y aitf wy
kluczamy żadnej warstwy społecznej od repre- 
zentacyi k ra ju , my chcem^~ l y lkoT jśby j e i l n a  
u a r  s t w a n i e w y l t l u c  z r i a  w a z y  a t k i c h 
i n n y c h .  My nie szerzymy nienawiści 'czy za
w iści, my chcemy tylko s p r a w i e d l i w e j  r e -  
p r e z e n t a c ^ - F ^ y ^ k i c h  w S e j m i e .  M j 
ani w programie, ao któregośm y się /przyłączyli, 
ani w naszych artykułach nie powiać laliśmy Pi 
gd z ie : precz ze szluchtą! jak nam potwarczo 
podsuwa organ przeciw ny,—my powtarzaliśmy za
wsze : precz z paniezykam i, którzy są w

i ru n k u , aby w Sejmie utrzymać kom plet, bo ich 
najczęściej w  Sa)mie nie ma. a  .eżei. p-osrram 

°” ; prac sejmowych opieiamy na zasadach spraw ie
dliwości, —  jeżel* chcemy z ustawodawstwa kra
jowego wszeiką niesprawiedliwość usunąć, —jete li 
dążymy do tego, aby w 8 z y a . t k '  e in taęesy spo
łeczne miały w Sejmie dor-tateczną obronę i re- 
prezentaoyę, to my prze: to chcem" w z m o -  
c n ilć  podstawy spo/ejzne a nie osłabiać, ohne- 
my u t r w a l i ć ,  a nie zaehwiewać harm onię. 
Jeżeli obrońcy azisieiszego stann rzeczy, wytwo
rzonego głównie tem , iż w poprzednich wybo
rach działano g io ibą  i pokusa —  nie chcą zfo-

„Próby rozstroju".

Otrzymujemy następujące pism o:
Krąży pu 1 raju broszura z końcuwym podpi

sem S ' T a r n o w s k i ,  ty tu ł ie, „Próbi, roz
stroju".

postęp 
tnąc

r, kieay
stanąć olwarcie i śmiało na czele 

naszego ludu? Albo ■ ak mogą oidynuryaty zaka
żać klerowi, aby lud swój nie pouczył o wybra
niu posła, od ludu ukochanego ? albo jak mogii- 
' y biskupi nie popierać ludu oświaty, do szczę
ściu politycznego dla na-odu tak niezbędnie i ko
niecznie potrzebnej ? K ler szanuje i broni zasn- 
dj w o l n o ś c i  l e g a l n e j  ludu, a nie robi 
„prób rozstroju" między stanami historycznie w 
narodzie Wyrobionęmi, nie chodzi klerowi o na- 
swę gazet, ale o zasady w nich głobzone dla do
bra i zbawienia narodu, % przecie nikt nie nioże 
rozkazać nikouiu statecznemu i oświeconemu, co 
ma czytać albo nie czytać, jeżeli szuka prawdy, 
jeżeli potrafi w gazetaob plewę od ziarna, praw 
dę od tałszu, interes od poświęcenia, p rysa tę  
od ogółu, faryzeizm od szczerości prostej oddzie
lić, byc sirojem w rozstroju, legalnym wśród 
bezprawia, obrońcą wśrój potępiania, opiekunem 
milionów ludu wśród tych, którzy nic albo ma-

ludu oświatę, aby się kiedyś zbliżył do awcror w.ązani. Jeżeli w Poznańskiem nieu.occy wiaś- ^ i S a i S  sie 
n dwory niektóre nie chcą się ani o cal zbliżyć ■ ciciole dóbr t fabrykanci mszczą się na polskiei1 ;aaj i,ni  łarl  !• •*.___'
do^ludu, ale szczelnie stoją od gm in wyłączone j ludności robotniczej z« sposób, w jaki ona iwoje ae'_o, oni . 'tŁśnie bronią -  ,o na akbi zaSe- 
i w sobie zamknięte, czyż mogą ncieć^ zaufauie niawo wyborcze wykonywt —  to ten ktołr® i - - . , ■ t V i j  u
Judu? czyż md rebi rozstrój z dw oram i? Ni e '  J  nas w podobny spy0sóby chciał postępować e ta -*^ „ T ó d L a "  S L i ś T t ° 4 e b a t d  
lud t ce miłości tr dy^yjnej, a.m e  doznaje ie ją c  « równym rzędzie z owymi przy nyszami, .Łieaneg0 i _  r o b i ć  s w o i e  N wątpimy
w domu, więc rc „imie a onrze, że i w Sejmie m e | Btanąfby pod nręgierzem wzgardy publicznej, /6 w ,borćy tak postąrfią — ̂ 'c h o ć b y ^ y lk o  5
dozna jej od pysznego pana. «urzędników publiczuych zaś, czy to podatkowych ■ kilKU 0kre2ach wyborczych małei \ si ,ś  r y

Aż d rep cz  przechodzi nas, czytając czy innych, używających sjwgc itonowiska ku uik , dJ w ie“zia ’ na8zJ m S e L m  bedziemi

^  » a  ' t e F t e B d  T p r o fl^ T a Ą ć te
się śn i?  kto ? gdzie? myśli YóWĆ -**ł - - ! - - - — - ■ • r  ł-— . c z G rn ja (w ę  z  r .  | u rz ę d o w e j .
1846 na dw ory? Wy sarni rozstroju próby v 
kraiu w spom inacie, to szczęście, że lud legc 
nie Czyta, boby wau za posądzenie zapłacił w 
pismach lodowych to w a śn ie  będzie olej ląny 
gorący na agitatorów ludu, aby lud poznał, co o 
| f ”  ? azetr  Piszą i do ZDrodni popychają, od

i

.włrdzy. N ikt więc za sposób wyko-

nim
który oh on jest dalekim i uie ódpow sda za 
grzechy ojców, tak samo przez agitatorów do 
zbr..dni namówionych i pizekunionych, ópojo- 
nych wódką. • •

Kler uważa alariry, broszury i strachy Grasu 
i wspomniema r. 184G i t; d. za próbv wyoor- 
cze, za lament utraty złotej swawoli za łzy nad 
trum ną „libeium v°io“, wolnyoh konfederacyi, 
a nie przyznaje się ani do „liberum conep\rou 
z ludem ani do stosunków „utai nych rozbUków 
rządu skrytego1, ani do prób roztroju społecz
nego z dworami, a oświadcza otwarcie, że le
galną dtug^ pójdzie z ludem  do oświaty religij-

nanis prawa wyborczego następstw  dla siebie 
szkodliwych obawiać się nie powinien.

Oo do nędznego środka ocino alizacyjne o iald 
niestety oc K ilk u n as tu  już lat wszei.ł i ra i  w 
używanie —  a zaprawdę nie przez tych wpro
wadzonym został, którym dziś prasa konserwa 
tywna codzień rzuca w uczy, iż demoralizują 
Judjjj—  to komu sumienie własne nit powie, *ak 
ohydnem jest używanie tego środku, j&K wzgardy 
i potępien.a godnem lak u tych, co kusa®, jak 
i u tych, co ulegają pokusie — niech do mego 
przemówią postanowienia ustawy.

4 :ty k u ł 6 ustawy z dnia 17 grudnia 1862 
(Nr. 8 DPP. z r. 1863) opiewa: Kto przy wy 
borach dla 
puje lub sprzedaje
sposobem farszuje iu„ - j , , ■, — . -----*-------— a
staje się w innym  przestępstwa, i ma być karany j w .̂ * w r 6oe t ^ d u  i partyi rząćsąoej.
ścisłym aresztem od 1— 6 miesięcy.

aii. odpowiedział naszym dążeniom , będziemy 
«o a w—lali jako *.■ i - . i r r  a 'o ^dobrej aprawr- B ę
dzie to bowtŚDL dla rcądząćbj docą« większozm 
nauaą bardzo ważną i użyteczną na przyszłość,— 
nauką L  irzcb^ m  in ęą  ^ ę jś ó  drogę. A jesteś
my przekonani, że 'już w n»'bliżscp sesy' sej
mowej nauka ia skutek swój odniesie.

N iech więc c. wyborcy, którzy szli dotąd tą 
sam ą co my drogą, t i  zrażają się ani owem. 
oszeterstwam i, ,a<de na nas rządząca nartyc. ąaiota, 
ani tem, ie  zwycięstwo może być t y  ko (taąstko- 

’6 Nad Odzci, irstwami przejść do porgądki1- 
dde&negc — w ostatnici dniach rozwinąć naj- 
enorgicziiiejszą akcyę, aby ja k  najwięcej głosów 
pozyskać kandydatom stionniotw a denioKratycz- 
nego — wyborcom przypom inać nieusUnnie że
by groźbom ani poK.som prcysiępu do swego

n a  k a n o n i i .
NOW ELA ■-

pnez
W in c e n te g o  h r .  Ł o * la .

r
3 (.Ciąg ilalazy.)

— Hrabia Iinicki prawdziwy um arł w Paryżu, 
podczas gdy to wszystko tu się działo, zostawia
jąc syna, w którego im ienia dziś trwa proces o 
Ilnicę. Ojciec twój skończył awanturnicza karye- 
rę tai jak ją zaczął. Był to powiernik hrabiego 
i aego z&ufaniec. Łatwo mu przyszło w tych cza 
sath ogólnego rozstrojn i zamięszania, edegrać 
roję, która prawdziwych Unickich pozbawiła ko- 
iostłnej fortuny, a tnnie zrobiła ofiarą najdziwa
czniejszej, tylko w tych czasach możliwej awan
tury.

Głęboka zapanowała cisza, którą po długiej za
dumie przerwała jeszcze moja matka.

— 'fę wioskę, M ajdan, darował kiedyś nrabia 
tlen iu  ojcu i dzięki temu tylko, że zapisaną by-

- ona nn imię księdza, ocalała i zoutała nam. 
K*ądz Byliński zrobił prędko Karyerę duchowną 
i z ity  się twem wychowaniem, które jemu tylko 

ięczasz. bo g yby nie on, m usi^abym  że- 
b rać r) powrocie o kraju, w którym  nie zna- 
łain n l-,g0i a W którym m. p„rsk»no śmiechem

, Sa?m 8,.? mieD,ła W  hrabiną Ilnioką. 
tAkjfedy nie zwarjowała, to zawdzięczam 

J eiebie iedne? 0 “ i^łum. C ieb ie !
w którego ^ aeh płyn je krew moja, krew wiel
ka i krew ... -mozwańca

* * & _  ń  .« » » « » •

le nie meglo, *wie .ugto i w , ^ ł0 na bajk?) utworzoną 
w gorączce, choć ż a l*  nie ul fo wątp li,„ J *  

W cfaaueie mych « ,0 ^ jeJOJ
Ijlke naw tanie, które , ’r̂„

—  A hrabia Witolę Unicki, czy żyje? czy go 
widziałaś kiedy m atkr?

— A ch! widzisz gam, że się w tej historyi 
połf-pać nie możesz Wszakże ci mów.łam, ża 
um arł w Paryżu wtedy właśnie, gdy to tu  się
działo.

— Ale dow ody! dowody na t o ! — zawoła
łem w gorączce.

— Dowody ezjż niedostateczne ? Wszakze wi- 
działatn jego afe zejścia, który jest podstawą 
1 * ająeego o Iln/cę procesu.

—  Ależ i ak^ zejścia —  podchwyciłem — by
wają Lłszowanti.

—  Jakież ti dziecko! — odparła moja matka — 
wszakże kBiądz kanonik Byliński, jest świętym 
człowiekiem.... choć j e g o  bratem.

Oniemiały z mózgiem pękającym od myśli 
kołatających po n im , opuściłem głowę i nie 
m ułem  nic do zarzucenia fatalnej historyi, któ
rej zawdzięczałem życie. W ydawała mi się ona 
nieprawdopodobną, ale bardziej nieprawdobne 
dz iły się w tych czasach.

A wszystkie jej szczegóły Dyły już w dwadzie
ścia kilka lat po jej rozegraniu się, dostatecznie 
niezbitemi dowodami stwierdzone.

A zresutą, jakichże potrzebowałem, by uwierzyć? 
wszak mi tę historyę opowiadała moja matka, i 
to w Majdanie, wykrojonym z I ln ic y !

Jakickże potrzebowałem dowodów na to, że 
byłem synem  oszusta, podszywającego się pod 
bohatera. 1 8 1 2 r. i magnaK ukraińskiego, — gdy 
jego bratem był ksiądz kanonik Byliński, mój 
strj,'^

III .

Zaledwie moja matka skończyła swoje opowia- 
lau.e, gdy dały się słyszeć dzwonki na dworze, 
zwiastujące gościa.

Wybiegłen do okna i poznałem kapitana. Nie- 
j c&dowulenie odmalowało się na twarzach naszych,

tak w tej chwili potrzebowaliśmy oboje sam o
tności i ciszy.

J»ż  zmierzałem do drzwi na powitanie siaregc 
przyjaciela, gdy mnie matka zatrzymała jeszcze 
słow am i:

— Słuchai, moje dziecku Tc co ci powfedzia 
łam jest tajemnicą dla ciebie. Prz.rzeKłam to ka
nonikowi. Jeżeli on sam ci nie odkryje historyi 
twoiej, tc jesteś obowiązany lej nie znać.

Skinąłem głową na znak zrozumienia woli me, 
matki i wyszedłem.

Doznawałem wrażenia, ja* gdybym był o ja
kie dziesięć łat etarszy l dziwiłem jię w głębi 
serca, że kobieta ta przeżyła to wszystko, że 
mnie nie znienawidziła, jako owoc podejścia, jako 
żyjący dowód iej nieszczęścia.

r )k,n .ślaiiin ozesu nie było, bo Kapitan 
podjechał już pod gauek majdańskinge dworka.

Nie widzieliśmy się lat sześć, bo jak wspomnia
łem, ostatnie lata spędziłem  w mieście i w szko
łach.

e zmienił się nic stary, ale stanął jak wryty, 
gdy mnie zobaczył. Nic nie mówiąc, przypatrzył 
mi gię w sieni i trząsł głową i ściągał brwi i 
poruszał wargami.

i działem, że jego głowie mój widok jakieś 
dziwne myśli nasunął, ze te tak ją  całą op aru - 
w ły. iż kapitan zapomniał o sobie, o wszvst-' 
k ie w i tylko mi się przypatrując ważył coś i 
dumał.

— W yrosłeś chłopcze — zawołał wreszcie ja
ki nś sm utnym  tonem wyrosłeś i zmężniałeś., 
z/ołnierz-by z ciebie był lepszy, niż ksiądz.... ale 
jeden  i drugi ziemi ojczystej służy....

To mówiąc, rozebrał się i wszedł do w nętrza 
miecjzkania, gdzie go już czekała moja matKa.

Kapitan przedstawiał zn.kająey już wtedy typ 
Napoleończykow i choć go tak dłwDo znałem, 
pierwszy raz mnie uderzył wybitnością swej £- 
zyognomii.

Był to mężczyzna sześćdziesięciu kilku lat, 
średniego wzrostu, o białej czuprynie i takimże 
dużym strzępiastym wąsie.

Oblicze jego pooranb bruzdami, ale zdrowe i 
rum iane, zdradzało dużo woli w łagodnym cha
rakterze.

Człowiek ten zrobił mi wrażenie nieokreślone 
duta tęgo, zajęciem, z jakiem mi się, kiwajac 
sm utnie igłową, przyglądał.

W tem długiem spojrzeniu dwojga bystrych 
oczu zdawało* mi się, io  mczns było odgadnąć 
wszystKie powodujące je myśl1 ale mimc usilnej 
pracy głowy, do żadnego nie doszedłem wnio
ski. N a jp taw d o p o d o b n ^zem  wyaaio mi się przy
puszczenie, iż kapitan widząc mni.a tęgim, zdro- 
wytn i przystojnym, żałował mnie na księdza.

Tc głębokie jego spojrzenie rozstroiło mnie do 
reszty i tak już zupełnie zdemoralizow mego. 
Darmo sobie tłumaczyłem, iż w niem nic nie 
mogło się zawierać; oczy starca, przeszwrąiące 
mnie do głębi i smutne, ciągle mnie piześla- 
dowały.

Zaraz po przyjeżdzie moja matka zamknęła się 
z kapitanem w swym gabinecie i tam  długo po
zostawali. Gdy wyszli, zauważyłem tylko po ich 
ożywionych obliczach, iż musieli rozbierać jedną 
z ważniejszych kwestyj.

W szystko dnia tego wydawało n r  się nieja- 
snem  i tajem riczem

Zachodziłem w głowę, o czemby moja matka 
w Bdktecie przeaomn^ miała tak dużo do mó- 
tfifenia z kapitanem.

L „wiedziałem się tego niebawem, bo wieczo
rem kapitan który wciąż mnie badawczo obser
wował, zbliżył się do mnie i zagniną/

— Bądź dobre; myśli Kawalerze, nie mas? 
ochoty do sutanny, woiałbyś przypasać szablę 
hę ....?  jakoś to będzie, mądre" polskie przysło
wie jakoś to będzie... Mówiła mi matka, po
mówię z KanoniKiem

Nic nie odpowiedziałem kapitanowi, a ten da
lej ciągn,!:

— rzyjechałem po waćpana, kanonikowi pfif 
no zobaczyć swe^o synowca i cieszy się jsk dzie
cko, na myśl, że u niego zamieszkasr i pod jego

lokiem oędzkaz....

ka-Dreszcz obi jgł po całem mojem ciele, a 
puan dalej, pykając z fajki m ow iJ:

—  Nięwi o.o u nas na kanonii, ale wygoduii 
i dostatnio. K anonik c: iuż przygotował izdebkę 
ś« olr ha  nie braknie Liczogo kawalerowi....

1 lipteka duża.... miasto! od czasu do ozasu ktoi 
zajrzy I »,e świeckich osób a wieczó-  to -s ię  za
bawiamy gro w szachy. Znam w acpai to gro?

—  Znam !
— K a! to dobrzei jakoś to będzieI Kanonii 

pasyami lubi szachy i grywa co wieczó1* trzy 
partye, jednę ze mną. jednę z księdzem Leonem, 
a jednę y. pościem Otóż, jak gościa m e b il, tc 
i kąpouik smutny i w złym humorze. Tak te 
raz Waćran n> trzeciego stale będziesz... Ja  kot 
to będzie....

Sm uin nem  n oczach, bu to wszystko m  się 
nie uśmiechaco i parrya azacnów z stryjem  kano
nikiem nie porywała mnie.

Spostrzegł to zaraz swym bystrym  wzrokiem 
kapitan i dodał

—  Ale nie inyśl kawalerze, byśmy klasztom 
prowadzili życie- Ani kanonik, ani ksiądz Leor 
nie u-odzili się , su tannreh. Kanonik był uelada 
żołnierzem, a ksiądz Leon nielada światowcen.

— Któż jest ten ksiądz Lem i? — zapytałem
—  WiKarv, pomucnik kanonika — odparł ka 

pitau — staruszek, ale wesół i jary U na. ni 
karn.ni bywa i wesoto, Za^ustujesz waćpan w ten 
życiu.... jakoś to bodzie.

Pod wieczta przybył p roboszx  ilnioid i prz, 
kolącyi zaczęła się pogawędka o rzeczach prze- 
szłyuh, o 'jTarezarie f polityce.

Proboązca i .a byliśmy ciekawi, oo sie też tc 
dzyBjie w stolicy i obsypywaliśmy pytaniam i ka 
p„ąm. Ten jednak niechętnie nam jako*5 odpo 
C7ia't ał, a sam wciąż się dopytywał o Lnicę.

C.skawym był, jak w kluczu ilnickim idzie go 
spodarstwo, jak orzą i jak sieją, jak j&rządzaj. 
fabrykami t stawami, .asami i młynami

(0 . d. n .)
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Zgromadzenie wyborców m iasta Krakowa od
będzie się w poniedziałek dnia i lipca b. r. o 
godzinie V,6 wieczorem w sali Rady miejskiej.

P o s i e d z e n i e  K o m i t e t u  c e n t r a l n e g o  
przedwyborczego dla zaehodniej części Galicy i i 
W. Ks. K r a s o w s k i e g o ,  odbędzie się j u t r o ,  
28 czerwca, o|jg. 11 przedpołudniem , o czem przy 
pominamy.

Z T a r n o p o l a  donoszą do Kur. Lwow.i 
Dnia 24 b. m. odbyło się ostateczne poaiedzenie 
kom itetu oDszernego w celu polecenia kandyda
tury posła z miasta Tarnopola. Było obecnych 
25 członków. Ka wniosek p. Pohoreckiego u 
eh walono głosować kartkam i równocześnie na 
wszystkich trzech kandydatów i że decydować 
ma nie absolutna większość głosów, lecz wię
kszość głosów obecnych członzow komitetu.

WyuiK rłosowan.a następujący: prezydent p. 
Lucyljan Krynicki otrzym ał 9 głosów, p. p. dr. 
Max i profesor Barwiński każdy z nich po ośm 
głosów. Wobec tego został polecony wyborcom 
na posła z miasta Tarnopola p. Krynicki i rezul
tat został tu taj ogłcazony plakatami

Na zgromadzeniu wyborców miasta S t r y j a ,  
odbytem dnia 25 b. m ., została jednogłośnie 
przyjęta kandydatura dotyehezasowego posła dra 
F ilipa F r u c h t m i n a ,  po obssernem  jego sp ra 
wozdaniu poaelskiem, które prze/, zgromadzenie 
z gorącem uznaniem przyjęte zos-ało. Gdy ża
dnej przeciwnej Kandydatury nie zgłoszono, w y 
bór d n  Fruchi ~iana nie ulega wątpliwości.

S a m b o r , 25 czerwca 
D nia 23 b. n. odbyło się zgromadzeuie przed

wyborcze /  kury i większych posiadłości w Sam 
borze. Zgrom alzenid było ^ardzo liczne. Stron
nictwa postępowe i konserwatywne, które dawuiej 
staczały głośne słowne szermierki obradowały 
w spokoju. Ponieważ poseł Antoni Małd-ki 
oświadczył, że m andatu Die przyjmie, zgodzono 
się w drodze kompromisu na kandydatury Sta 
nisława hr. T a r n o w s k i e g o ,  (m łodszego; 
dra Tadeusza S k a ł k o w s k i e g o  i p. Piotra 
G r o s s a .

Niema najmniejszej wątpliwości, że wybory 
na dniu 9 lipca zatwierdzą te kanaydatury — 
siły obu etronniew w tej kuryi różwnoważą się 
mniej więcej.

W myśl uchwały kom itetu centralnego dU
Galicyi zaehodniej z dnia 22 czerwca b. r. mam 
zaszczyt zaprosić szanownych wyborców większej 
własuości z okręgu Tarnów, Dąbrowa, Mielec, 
Pilzno, Jasło. Bopczyce na zgromadzenie walne 
przedwjrborcze, które aię odbędzie dnia 8  lipca 
1889 r. o godzinie 4 popołudniu w Tarnowie,
w sali kasynowej, przy ulicy wałowej.

Właściwą naradę przedwyborczą poprzedzi
aprawozdan e ustępujących posłów, z ezynności 
poselskich na ostatniej aesyi sejmowej, na które 
w imieniu kolegów i swojem pozwalam sobie sza
nownych wyborców zaprosić.

Eu lochy Sanguszlco.

l e w a  .Nowej Morsy".
L o n d y n ,  20 czerwca.

Spmwa autonomii irlandzkiej stała się od ra- 
au przedmiotem zaciekłych sporów między p. 
A squ ith ’em — jednym  z najznakomitszych mło- 
dycn prawników i ekonomistów politycznych — 
a p. BalfouPem, generalnym  sekretarzem i w 
Izbie odpowiedzialnym m inistrem  dla Irlandyi. 
Jeżeli prawda, że —  j a .  powiedział niedawno 
sir Karol Russell — . r o z w i ą z a n i e  p r o b l e 
m a t u  a n g l o - i r l a n d z k i e g o  s t a n i e  s i ę  
p i e r w o w z o r e m  d l a  m o c a r s t w  f e d e r a  
c y j n y t h “, to warto dziś posłuehać argum en
tów stron obu. Przedewszystkiem jednak należy 
przypomn-eć sobie, ie  w słynnym  bilu pierwo 
tnym  p. Gladstone’a z roku 1885 narodowe 
ciało prawodawcze w Irlandyi miało być zupeł
nie niesależnem od brytyjskiego p a rlam en tu ; że 
tenże parlam ent miał kontrolować prawodawstwo 
irlandzkie w sprawach ogólnych i jem u nakładać 
pewne obowiązki i ciężary ogólno-pańatwowe, 
n i e przypuszczając do siebie posłów irlandz
kich. To włośnie wykluczenie irlandczyków z 
W estm instern zadało bilowi Gladstone’a cios 
śm iertelny przeciwnicy samorządu Irlandyi wi
dzieli w niem najgroźniejsze niebezpieczeństwo 
dla całości zjednoczonego Krileatwa. Czyi można 
się spodziewać, mówili, że autonomiczny rząd 
Irlandyi. szczególnie dbały o rozwój aw“go kroju, 
będzie przyjmował z Londynu wszystkie ciężary 
podatkowe i brzemię odpowiodrialm ści za dyplo- 
macyę i rozk/ad cesarskiego budżetu ministrów 
angielskich, za użycie sił .ądowych i morskich, 
za możliwe błędy kolonialne., nie mająe weale 
głosu w obradach cesarskiego areopagu T N ikt 
nie wątpił, że anomalia taka musiałaby przy
wieść rychło parlam ent dubliński do całkowitego 
zerwania unii, tak d is siebie niekorzystnej. To 
też, od dwóch lat już, p. G ladstone zmodyfiko
wał pierwotny bil swoj, zastrzegając Irlandyi 
odpowiednią reprezentację  w Izbie brytyjskiej — 
i odtąd plan jego stał aię i d e a l n i e  (bo w pra
ktyce trudno się nań zgodzić bezwzrnnkowo) do 
akonałym.

Pow stała wtedy — i trw a dotąd — kwest] a 
i rdzo naturalna: s a m o n |d u  dla Szkocyi. z par
lam entem  w S d y m b u rg u ; samorządu dla Anglii — 
a nawet, curant minima. Bamorządu dla Walii, 
z praw odawezą Izbą w O arnsrron. Toryai powstali 
przeciwko grożącemu rozpadnięeiu się ąjednocio 
nego Królestwa- c a  trzy wielkie kantouy, lecz 
nie mogąe zapoznawać dąłnoś A autonomicznych 
w Sakocyi i w samej naw et Anglii —  widząc 
naocznie niezadowolenie i niecierpliwość ludu, 
który rozumie doskonale, że Izba weatminaterska 
jest fizycznie i moralnie niezdolną do sum ienne
go i szczegółowego roztrząsania wszystkich spraw 
ekonomicznych, socjalnych i politycznych olbrzy
miego cezaratwa — toryai wystąpili z planem 
autonomii h r a b s t w ,  zamiast autonomii krajów 
Plan ten jest już wprowadzony w życie tu , w 
Anglii, od początku bieżącego roku ; w Szkocyi 
ma być zastosowanym od stycznia, a w Irlandyi 
wtedy, gdy ludność jej .d a  gw arancje  lojalno

ści i porządku". O naturze tego nowego rządze
nia (Gounty Councila’ Gwernment) nie tu  miej
sce rozpisywać się tej c h w ili; wystarczy powie
dzieć, że stronnictw a postępowe widzą w niem 
szkielet tylko, którem u one same pragną dać 
swego czasu ciało, krew i życie — uczynić z 
niego to, co ma być owym .pierwowzorem " dla 
Europy tak, jak dla wieków dotychczasowych 
był dla niej pierwowzorem angielski parlam enta
ryzm konatytucyi króla Jana.

Irlandya, Szkocya i Anglia — tworząc jednę 
potęgę koronną brytyjską — mają każda mieć 
swój osobny parlam ent i rząd, w sprawach czy- 
sto-krajowyeh absolutnie swobodny i niezależny. 
Wszystkie zaś trzy królestwa wysyłać mają jed 
nym i tym samym system em  wyborczym, rep re 
zentantów swych do parlam entu cesarskiego, 
kierującego sprawami ogólno - pańatwowemi 
mianowicie, polityką zagraniczną i kolonialną, 
obroną narodową, rozwojem traktatów handlowo 
przemysłowych, wreszcie rozkładem ciężarów 
długu narodowego i podatków koronnych (impe
rial i-ixation). Takim jest plan posła A a q u i t b 
przyjęty przez G 1 a d s t o n e’a , M o r 1 e y’a i hr. 
n o s e b e r y .

M inister B a l f o u r  występuje przeciw niemu 
i w yśmiewa go takiem przypuszczeniem . kraj o- 
wa Izba angielska zachowa bezwątpienia swój 
charakter konserwatywny —  irlandzka, agiorno- 
rewolucyjny— szkocka, religijno-dyssydencki. Ożyli, 
każdy z tych parlam entów będzie miał swuja 
większość i nieznaczną mniejszość. W parlamen- 
v e cesarskim, większość będzie irlandiko-szkocką 
w połączeniu z frakeyami mniejszości angielskiej 
(radykalistam i, socjalistam i i t  p.). Przyjdzie 
więc do tego, że uchwały Izby angielskiej, doty
czące jej części ciężarów i odpowiedzialności o- 
góluo-pańaiwowyeh, znajdą zawsze wrogo i potę
żną koaiicyą w parlamencie cesarskim — że więc 
w zatargu tym  głos decydujący będzie musiał 
wychodzić od tronu — z najwyższem niebezpie
czeństwem dla majestatu korony nieodpowiedzial
nego i dla wywalczoi ej z isady o powadze wię
kszości.

Zrozumie każdy, że W ielka Brytania z Irlan- 
dyą nie nadaje się pod ten sam system federa
cyjny, jaki panuje w Zjednoczonych Stanach 
A m eryk i; niepodobna jednak  nie być przekona
nym, że powyższy — a n a d t o  j e d y n y  — >a 
rzut p. Balfour’a ma cechę trudności technicznej, 
nie zaa organicznej —  że przeto niebezpieczeń
stwo przypussezone da aię usunąć i zażegnać 
rozsądnym szematem, określającym stosunek Izb 
do parlam entu na podwalinach słusznych i bez
piecznych. Do kwestyi tej wrócimy, gdy nam ją 
tutejsza rozwałkuje polemika. Eni.

Oprawy szkolne.

Nauka zręczności w szkole ludowej.
Zaledwie kurs nauki zręczności w Krakowie 
początkiem roku szkolnego 1888/9 przez kra

kowski oddział Towarzystwa pedagogicznego, za 
in icjatyw ą i jo d  kierunkiem c. k. inspektora 
szkół okręgu trakowskiego zam. p. Józefa Spisa, 
otwarty zoatał, zapisali się ua kura ten nauczy
ciele szkoły ludowej trzbchklasowej w Półwsiu, 

w miarę poczynionych w kursie zręczności p o 
stępów, postanowili wprowadzić na»Vj ty <H» 
chłopców w ponaieni u jj szkole.

Nauka zręcznośei rozpoczęta aię dnia 15 w rze
śnia 1888 roku, na którą uczęszczało 40 uczniów 
szkoły codziennej i odryw ała się przez 8 godzin 
tygodniowo w godzinach wolnych od codziennej 
nauki. Młodzież jęła aię do tej praey z zapałem, 
ucięszczała na naukę zręcznośei regularnie, a 
nauka ta prócz wielu cennych zalet pedagogi
cznych, przyczyniła się także do regularniejszej 
frekw encji.

Uezniowie bowiem, którzy z różnych, esęato 
od nich niezależnych powodów naukę szkolną 
opuszczali, przychodzili przecież na naukę zrę
czności, a tę okoliczność wyzyskał zarząd szkoły 
na korzyść frekweneyi, nie dozwalając brać u- 
działu w pracy ręcznej tym, którzy na zwykłą 
nankę szkolną nieregularnie uczęszczali. Skutek 
okazał się nader pomyślnym, bo chłopcy, pragnąc 
mieć wstęp wolny na naukę zręczności, pilno
wali się, by nie zaniedbać codziennej nauki szkol
nej.

Obecnie szkoła w Półwsiu, doprowadziwszy 
już swych wychowanków do pewnego stopnia 
zręczności w pracy ręcznej, łącząc wykształcenie 
elem entarne z wykształceniem technicznem , p ra
gnąc zwrócić uwagę wszystkich osób interesują 
cych się oświatą ludu na naukę zręczności, która 
jako znakomity środek; pedagogiczny uznaną zo
stała we wszystkich państw ach E uropy, urządzi, 
wystawę robót pom ienionych w gm achu szkol
nym, która w dniach 28, 29 i 30 czerwca b . r. 
od 10 do 6 godziny otw artą będzie.

Jest-to dotychbzas pierwsza sokoła w krako- 
wskiem, w której naukę tę zaprowadzono i któ
ra wystawionymi pracami uczniów wykazać może, 
do jakiego stopnia zręcznośei już w przeciągu 
jednego roku uezniowie szkół Indowych dopro
wadzić mogą.

Hprawy m iejskie.

I Posiedzenie Bady miejskiej z  dnia 24 czerwca.) 
(Dokońesenie)

Prof. P a r a b s k i  odczytuje i składa do akt 
list starosty góruiczego p. W altera, który oświad
cza aię atanowczo przeciw projektowi wodociągu 
z Giebułtowa. Woda przepływa w Króieatw ie 
przez obszar nader ważny d l- fabryk. Aby dla 
ochrony wody i utrzym ania jej czystości wyku
pić chciano obszar ten, za wykupno więcej nale 
żałoby zapłacić, niż za cały wodociąg z Be- 
gulic.

Następnie pp. radni stosują pytania do rze 
czoznawców. Zabierają głos pp. C h r z a n ó w -  
a k i ,  O e t i n g e r ,  R o a e n h l a t t ,  F r i e d l e j n ,  
B a n d r o w s k i ,  K n a u s  i P a s z k o w s k i .  —  
Na wystosowane pytania odpowiada pierwszy 
prof. Bortnik jako rzeczoznawca. Dyskusyi i wy 
jaśn ieć czysto fachowej natury streszczać niepo 
d o b n a ; dla szerszego grona czytelników zresztą 
mogą one nietylko nie przedstawi' ć interesu, 
lecz być wprost niezrozumiałemi. — W odpo
wiedziach ua szereg pytań prof. Bortnik zachęca 
do ponownych dokładnych badań wód giebułtow

skich i zapewnia, iż dałoby się to przeprowa 
dzić niewielkim kosztem w ciągu pół roku. — 
Ponowny szereg p y t.ń  zadają prof Bortnikowi 
pp. R o s e n b l a t t ,  C h r z a n o w s k i ,  P a s z  
k o w s k i ,  P i e n i ą ż e k .  — B. m.  H o r o w i t z  
znajduje, iż „egzamin" z prof. BortDikiem w 
kwestyach fachowych dla większości członków 
Bady nie znanych do niczego chyba nie dopro
wadzi. Zapytuje dlaczego mniejszość członków 
komisyi wodociągowej przeciwna wodociągowi 
z Begulic nie występuje z wnioskami i przez 
własnego referenta nie broni swoich postulatów. 
Mówca żąda, aby kom isja ponownie zastanowiła 
się nad zarzutami prof. Bortnika, wyłuszczonemi 
w jego broszurze, aby sam prof. Bortnik był na 
tem posiedzeniu, a dopiero wówczas niech ko- 
misya wnioski swoje Badzie przedstawi.

Beferent dr. D o m a ń s k i  podnosi, iż mniej
szość kom isji wodociągowej nie zapowiadała ża
dnych wniosków przeciwnych i referenta nie 
mianowała. — Sam prof. Bortnik był oponen
tem w komisyi, jednak poglądów jego nie po 
dzielano.

Zabiera głos drugi z zaproszonych rzeczoznaw 
edw prof. S z a j n o c h a  i w dłuższem wyjaśnie
niu oświadcza, iż woda z Giebułtowa absolutnie 
na użytek wodociągów aię nie nadaje. Co do dal
szych badań atanowczo się oświadcza przeciw 
projektow anem u przez prof. B ortnika półroczne
mu term inowi —  gdyż badać trzeba we wszyst
kich porach roku. — Proszony przez radców 
mówi prof. Szajnoeha dalej o projekcie wodocią
gu z B ignli i oświadcza się kategorycznie jako 
zwolennik wgo projektu pod wieloma względam. 
najlepszego najkorzystniejszego dla Krakowa.

. ońf owym ustępie przemówienia odpiera pi of. 
Szajnocha zarzut, uczyniony mu w broszurze 
prof. Bortnika, a ta część przemówienia jest o- 
eobistym protestem  tylko i polemiką o własną 
godność. — Po odpowiedziach, udzielonych prof. 
Bandrowskiemu, zabiera głos ten  ostatni i o- 
świadcza, iż chociaż z wywodami prof. Szajno
chy w wielu względach się zgadza wniosku swo
jego o dalsze badania wody giebułtowskiej nie 
cofa, gdyż stawiał go dlatego, aby każdy inny 
projekt trasy wodociągowej a nietylko regulicki 
z całą ścisłością został zbadany.

Dr. R o s e n b l a t t  wnosi, aby wobec spóź
nionej pory podziękować pp. rzeozoznawcom za 
udzielone wyjaśnienia i zakończyć posiedzenie.

Prezydent ehce wniosek prof. B m d r o w -  
8 k i e g  o poddać pod głosowanie t. j. życzenie, 
aby wody giebułtowskie ponownie były badane 
stanowczo załatwić. — Protestują przeciw temu 
dr. B a n d r o w s k i ,  dr.  S t y c z e ń  i dr.  J a k u 
b ó w  s k i, którzy podnoszą, iż ogólna dyskuaya 
nad sprawą wodociągową nie została jeszcze za
kończoną, w tym samym kierunku może ktoś 
jeszcze głos zabierać, nie zachodzi więc potrze
ba głosowania i ostatecznego załatw iania sprawy 
wód giebułtowskich.

Po przemówieniach tych bez głosowania pre
zydent zamknął posiedzenie.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 27 czet w a.

Tologt—Jt k u .Cia/J ŁJ pwuiu ■ -auruicj U1Z
jakiekolwiek inne sprawozdanie treść interpela
c ji poała H a u s n e r a  w aprawie uwięzionego 
przez rząd rosyjski słuchacza praw Tadeusza 
D w e r n i c k i e g o .  W  dziennikach wiedeńskich 
nie znaleźliśmy całkowitej > tekstu tej interpe- 
lacyi. Z telegramu naszego przenonywamy pię, 
iż w yeterpała ona motywa, akie na poparcie 
zapytania przytoczyć aię dały i jest ustrl .owaną 
w sposób, który — o ile to możliwe —  nie do
puszcza wymijającej odpowiedzi. I  zdaje się, że 
Tłaśnie z tego powodu nie nastąpiła odpowiedź 
bezzwłocznie, ponieważ lada czem zbyć się nie 
da tej in terpelacji a na odpowiedź dokładniejszą 
m inister nie był przygotowany. N astępne posie
dzenie delbgacyjnej komisyi budżetowe; odbędzie 
się dopiero w poniedziałek, wtedy też praw do
podobnie nai tąpi odpowiedź, której niecierpliwie 
oczekujemy. Sprawa ta bowiem ważną je s t nie 
tylko dla uwięzionego i jego rodziny, ale pomi
jając nawet nasze najbliższe względy narodowe— 
ważną dla każdego obywatela państwa austrya- 
ckiegn. Je s t bowiem rzeczą wielkiej doniosłości, 
czy obywatele państwa, o p a r t e g o  n a  p r a -  
w i e, znajdują u swego rządu należytą obronę 
w razie, gdy władze sąsiedniego, a na policyj
nej samowoli opartego państw wykonają zamach 
na ich wolność osobistą. Każde państwo ma 
wprawdzie prawo z obywatelem cudzoziemcem, pra
wa jego przekraczającym, według praw tych postą
pić — ale ma o b o w i ą z e k  kierować się w tem  
ogólnemi zasadami ludzkości i sprawiedliwości, 
te zaś w wypadku D w e r n i c k i e g o  są w ja
skrawy sposób pogwałcone. Ozwarty miesiąc, bez 
sądu, w policyjnych aresztach, a wiemy, jakie 
one Bą pod rządami rosyjskiemi —  pokutuje ten 
młody człowiek za co?  za przewiezienie kilku 
niecenzuralnych książek 1 Toż jeżeli jeat w tom 
według pojęć rosyjskich jaka wina, już ją „wi 
nowajca" dawno odpokutował. Bząd austryacki 
ma prawo i obowiązek upomnieć się, aby oby
wateli jego nie trzymano w więzieniach bez sądu. 
Spodziewamy aię, że odpowiedź hr. Kalnokyego 
przekona nas, iż rząd ten obowiązek z naciskiem 
i energią spełnia.

Z  Austro-Węgier.
Pewne naprężenie i wrażliwość opinii publi

cznej, wywołane alarmami wojennemi, podsycone 
zostały jeszcze w W iedniu wiadomością, jaką 
przyniosła wczoraj „ u r z ę d o w a "  wiadomość 
z Belgradu o rzekomych rozruchach w  N o w y m  
b a z a r z e .  Depeszę tę w dosłownem urzędo- 
wem brzmieniu zamieściliśmy także wczoraj w 
rnbryce telegramów. 8andżak nowobazarsld, po 
łożony na rozdrożu między Czarnogórą, Tureyą, 
Serbią a Hercegowiną, je s t Lardze dogodnym te
renem  wszelkiej przeciw A ustryi agitaeyi, to też 
każdy niepokojący ODjaw w tem gnieździe band 
rozbójniczych, wynajmujących się chętnie do ce
lów politycznych, pobudza do czujności w kra
jach  okupowanych. Na podstawie konw encyiz21 
kwietnia 1879 r. trzym a Auatrya garnizony w 
trzech nadgranicznych nowobazarakich miejsco
wościach: w  Priboju, Prepolje i Bielopolje.

Tym razem zdaje się jednak, że informacye 
rządu serbskiego na m ylnych polegały w ieściach,

a wiadomość, puszczona z Belgradu o rozpusz
czeniu band rozbójniczych przez zbuntow anych 
begów i wkroczeniu dwóch batalionów wojska 
tureckiego, celem pokonania ich, zdaje się co 
najm niej w i e l c e  p r z e s a d n y  dotąd bowiem 
brak jej potwierdzenia stanowczego.

Po wyczerpaniu kwestyj politycznej natury 
przystąpiła k o m i s y a  b u d ż e t o w a  austrya- 
ckiej delegacyi we wtorek do dyskusyi szczegó
łowej nad budżetem m inisterstw a s p r a w  z a  
g r a n i c z n y c h ,  którą to rubrykę uchwalono 
bez zmiany po krótkiej rozprawie.

W k o m i s y i  w o j s k o w e j  delegacyiwęgier- 
si rej tegoż dnia zaznaczyli opozycjoniści węgier
scy swoje obstrukcyjne dążności, opuszczając salę 
obrad z błahego powodu. Do zajścia tego jednak 
nie przypisują w kołach delegacyjnych żadnego 
większego znaczenia. — W  uzupełnieniu dokła
dnych wiadomości, jakieśmy podali wczorrj w te 
legramach o tem  posiedzeniu, dodamy tylko, iż 
m inister wojny B a u e r  zapew niał delegatów wę
gierskich o uwzględnianiu w armii j ę z y k a 
w ę g i e r s k i e g o ,  a to do tego stopnia, iż ofi 
cer, któryby się w przeciągu t r z e c h  lat nie 
wyuczył języka „ p u ł k o w e g o " ,  usunięty jest 
od dalszego awansu.

W ęgierska komisya dla m a r y n a r k i  załatwi
ła  tegoż dn » rubrykę zwyczajnych datków ua 
m arynarkę wi»enną. P rzy  pozycyi o kosztaeh na 
zbudowanie m onitora n i  D u n a j u ,  oświadczył 
adm irał S l e r n e c k ,  A ustrya musi organizo
wać powoli lecz bez przerwy t a ł ą  f l o t ę  n a  
D u n a j u ,  któn potrzebną się staje nieodzownie 
zwłaszcza, gdy . 'ę  dokona uregulowania Żela
znej Bramy.

Wczor» obradowała auatry»cka k o  m i B y a 
b u d ż e t o w a .  Przyjęto bez zmiany rubrykę mi
nisterstw a wspólnych finansów. Przy rubryce o 
c ł a c h  zażądał C h l u m e c k y  objaśnień, d la 
czego dochody cłowe są w r. b wyżej obliczo
ne, niż w zeszłym. Objaśnień udzielał reprezen
tant rządu baron J o r k a s c h .  Po załatwieniu tej 
rubryki zapowiedziano najbliższe posiedzenie ko- 
migyi na poniedziałek 1 lipca.

W ęgierska k o m i s y a  w o j s k o w a  nie do
szła jeszcze wczoraj do dyskusyi szczegółowej. 
Całe wczorajsze posiedzenie w ypełniła rozprawa 
nad t y t u ł e m  wspólnej armii, którą to kwe- 
styę postawił na  porządku dziennym d  l .  G  a  
j a r y .  Przemawiali przy tej sposobności m ini
strowie B a u e r  i T  i s  z a, nie dąiąc naturalnie 
w spraw ie tak ważnej decydujących przyrzeczeń.

Komisya wojskowa ma się zebrać na najbliż
sze posiedzenie w sobotę.

W edług tego tem pa, w jakiem toczą t»ę obra
dy w kom isjach delegacyjnyeh, u.ończy wspól
na tf  p rezentacja obu połów monarchii prace swe 
między 12 a 15 lipca.

M ł o l i o c z e s i  wydali odezwę wyborczą, k tó
rej treść uchwalono na wiecu młodoczeskin. w 
w Pradze 16 b. m. Nie zawiera ona nowych 

czegółów, ta  sama tendenyca podjęcia planu, 
który zaniechała partya staroczeska, ta sama dą
żność do „samodzielności i niezawisłości narodo
wej" z jaką zwykli się popisywać: Gregr, Bła
żek, Herold, Engel, Kaunitz, TasBaty i t. d. Bó
żnica polega tylko tym  razem  na silniejszem za
akcentowaniu odrębności czeskiej wobec Niemców 
«  osenhach . unieszkałych, którym rałodoczesi 
nie myślą rm M  ustępstw tok daitao — i .zo
czy wiacie z . c r e i  o —  sięgających, jak  to o- 
bieenje stronnictw o Riegera.

W  nieustającej komisyi Izby posłów d l a  k o 
d e k s u  k a r n e g o  wniósł onegdaj dep. N e u -  
n  e r przy $$ 447, oby osoby żyjące „na wiarę", 
były karane więzieniem w razie, gdyby nie usłu
chał] wezwania policyi do rozłączenia aię. Dep. 
V a y h i n g e r  zaś wniósł, aby ten, - to  bierze 
ślub, choćby wedle ngo wiary ważny, lecz nie 
odpowiadający warunkom przez moralność i zdro
wotność wskazanym oraz ten, któryby do ta 
kiego ślubu namawiał, l»b go ułatwiał, karany 
był więzieniem  ao trzeci miesięcy lun grzywną. 
Skierowane to jest p rzerw  m a ł ż e ń s t w o m  
ż y d o w s k i m  w G a l i c j i ,  gdzie małżeństwa 
zawierają mężczyźni już w 15 lub 18 r  >ku ży
cia. Dep. K o p p i minister sprawiedliwości pod
nieśli, że trndno K roć kogtś za czyn wypływa 
jący  z jego przekonań relig ijnych(1). Dep. M a
c h  a 1 s k i przedstawiał, i  postanowienia takie 
są z b ę d n e ,  gdyż w miarę wzrostu oświaty 
między galicyjskimi żydami, ( w y c z a j  t a k i c h  
m a ł ż e ń s t w  s a m  p r z e ? e.ię u s t a n i e .  
Wnioski N eunera i Y ayhingert nie utrzymały aię.

Do charetkterystyH obecna,o połolenia.
Bardzo interesujący i charakerystyczny arty

ku ł w stępny, z pewnością insprowany, aamie 
szcza National Ztg o oDeenej sjtuacyi w związ
ku z austryacką mową tronową. Kamieniem wę
gielnym  obecnej sy tuacji międzynaroa wej ma
ją być według tego dziennika tążności Fran- 
cyi i Bosy:. Oba te mocarstwa na,więcej zainte
resowane są w naruszeniu dzisiejszego status ęuo. 
F ra n c ja  gotowa jest przy pierwszej sposo r "ści 
naruszyć traktat frankfurcki, a RoŁ.a berliński. 
Postawić nieprzezwyciężoną tamę t»ou niebez
pieczeństw u —  oto zadanie p o tró jn e j przymie
rza. W spólne siły  sprzym ierzonych mocarstw 
mają być przeciwstawione Rosyi i Fv»ncy: Z 
tego założenia wychodząc, nadmienia alej Na- 
tion. Ztg., iż mowa cesarza austryackie^o wska
zała głów ną zmianę, jaka zaszła w połoŁiniu eu- 
lopejskiem . Zmiana ta polega na wyraźnym wy
stąpieniu  czynników, dążących do usunięcit wpły
wu austryackiego w Serbii, podobnie jak  wpływ 
rosyjski usunięto z Bułgaryi. Ale S e r b i a  i d z i 
s i a j  j e s z c z e  l e ż y  w z a k r e s i e  p o t ę g i  
A u a t r o - W ę g i e r .  w , .

W edług słusznej uwagi cesarza Francis"*. Jó 
zefa, zwrócony do delegata Demela, nie ntleży 
zbyt pessym istycznie przedstawiać sobie sytuacji 
w Serbii: A uatrya nie ma nic przeciwko u'be- 
cnem u system owi w Serbii, dopóki radytali 
w ierni pozostaną swemu program ow i: „Sorńa 
dla Serbów ." A ustrya nie mogłaby znieść jedf 
nie p r z e j ś c i a  S e r b i i  d o  o b o z u  i n n e p o  
m o c a r s t w a .  „Dla tego to, pisze Nat. Ztj, 
mowa, tronowa wskazuje palcem m etr. M 
i reg en ta  B i s t i c z a ,  którzy w opinii Wie 
są niemożliwi. Serbia wystrzegać aię powinni1, 
aby n ie  zam ieniła prawdziwego przyjaciela 
dobrego sąsiada na przyjaciela oddalonego, nie 
zdolnego do okazania czynnej przyjaźni. Przy
jaźń Rosy, dla Serbii je s t czysto platoniczną, 
póki Rosya n ie  przedrze się siłą “ u‘
m anię i nie zajmie Bułgaryi. A ustro -W ęgry ,

świadome własnej siły i pewnego poparcia dwóch 
potężnych sprzymierzeńców, ezują się zabezpie- 
czonemi na wszelkie możliwe wypadki, i niczem 
nie dadzą się zastraszyć.

„Ustęp mowy tronowej, dotyczący Bułgaryi ja 
sno wskazuje, że cesarz Francisie* Józef <ło da
wno minionej odnosi przeszłości te czasy, kiedy 
kwestyę bułgarską uważano ze względu na Bosyę 
za Noli me tangere. Może tor*, sposób wyraża 
nia się wobec Bosyi skuteczniejszym będzie od 
dotychczasowego postępowania**.

Obok tego artykułu zamieszcza Nat. Ztg. ko
respondencję z Wiednia, z której wynika że w 
rządowych kołach wiedeńskich ufają, iż Niemcy 
uważają kwestyę serbską za wchodzącą w zakres 
międzyn rodowych interesów przymierza, bułgar- 
ką zaś za wy.ączny interes Austro-W ęgier, tak 

iż zamach na Serbię dotknąłby obu sprzym ie
rzeńców, podczas gdy zamach na Bułgaryę pro
wokuje jedynie Austryę. Wobee tej intsrpretacyi 
m iwy tronowej natnralnem  się wydaje, że dzien
niki rosyjskie uważają ją za wyraźną groźbę, zwró
coną do Bosyi.

Uroczystość w K-uszewacu.
D zisiaj, 27 czerw ca, lozDoezynają się uroczy

stość w K r u s z ę  w a c u ,  byłej rezyaencyi cara 
Lazara serbskiego, których program podaliśmy 
w jednym  z poprzednich nuu  erów. Oat] arzędo- 
wy św iat s Belgradu i mnóstwo patryotó* serb
skich ze wszysttjcK Stron l . ^ ,  i 2 zagraniczny cb 
ziem serbskich udało się do Krunzewacu, by u 
czci pam ięć poległych przeć 500 laty Serbów 
w bitwie na K o s s o w e m  P o l u ,  w ‘ótórej car 
L a z a r ,  walcząc przeciwko M u r a t o w i  I  u tra
ci koronę i ży c ie . a aróa serbski — gwą w iel
kość i nieDodległość. — Młody król A lekiander 
udał się także do Kr usze raca w towarzystwie 
uwu regentów P r o t i e s a i B e l i m a r k o w i e s a ,  
podczas gdy B i s t i c s ,  nieco niedomagający, po
został w Belgradzie, by sprawować rządy. M etro
polita M i c b a ł ,  który ma spełnić obrządek na
maszczenia młodego króla w klasztorae Z i c z d, 
udał się również do Krusze? a",u Przywódca 
bułgarski D r e g a u  G a n k ó w  także oędzie na 
uroczystości. Belgrad dzisiaj cały ma być udeko
rowany żałobnie; w kościołach odprawione będą 
nabożeństwa żałobne.

Z wspom nieniem  bitwy kos&owshej łączy się 
dla patryoty serbskiego cały szereg m ięsnych 
wspomnień i refleksy]. Serbia, choć jest obecnie 
państwem niepodległem, nie odgrywa jednak ani 
w przybliżeniu tej ro li, jaka przed 500 la tr  by
ła  jej udziałem. Oa czasu pam iętnej bitwy koa- 
sowskiej naród serbski roLdrobnił się i rozsypał; 
część etnograficznej Serbii utworzyła dzisiejsze 
królestwo serbsk ie , ale znaczna ilość Serbów 
mieszka na obczyźnie, t  D a l m a c j i ,  M a c « 
d o  n i  i w H o r n  na W ę g r z e c h . . .  Serbowie 
ci, naturalnym  rzetfiy porządk* >m, ciążą także 
ku wspólnej ojczyźnie serbskiej. Urocaystośc kru- 
szewacka przypomina narodowi serbskiemu u tra
coną wielkość i podnieca aspiracje wielk serb
skiej, zwłaszcza w obecnych warunkach politycz
n y ch , które wysunęły Serbię na widownię m ię
dzynarodowego życia politycznego.

Nie dziw więc, że uroczystość kossowsku przy
padła me ua rękę dyplom acji pauatw intereso
wanych. To też rząd i półurzędowe dzienniki 
1, ' i w i e ,  jaa  ibufc uoiiuif w seuioo^c OTJfiwy. 
przywiązywane do tyeh uroczystości ss  g ran icą ;

m inister G i u i c i  urzędowme oświadcza, ie  
obchód tej rocznicy n i e  b ę d z i e  m i a ł  w c a l e  
c h a r a k t e r u  p o l i t y c z n e g o .  Pomimo tego 
A ustrya , zwłaszcza zaś W ęgry, jako najwięcej za
grożone ideą wielkoserbską, przyjęły postawę dla 
uroczystości n ieprzychylni, nawet wroga. W ę
gierski m inister spraw \ , wnętronych wydał o- 
kólnik zabraniający wasystaim kroackim stowa
rzyszeniom  serbskim i w ogóle S e rb o m , miesz
kającym na W ęgriech -  wszelkiego udziału w 
uroczystości krnszewackiej. T u rc ja  z większą je 
szcze nieufnością spogląda na tę uroczystość.

W edług doniesienia Corresp. de TEs* turecki 
poseł w Belgi «dzie Z i a - b e ;  otrzym ał był po
lecenie od rządu otomańskiego, aby na czar uro
czystości wyjechał z Serbii, rożka* ten  cofnięto 
jedynie na uroczyste zapewnienie m in. G r u i- 
c z a ,  że obchód odbędzie się w jak najle
pszym porządku bez żadnych dem onstracji poli
tycznych. N ie mniej jednak załogi turecki1 
pograniczu serbskiem zostały wzmocnion*- Oba
wy Porty są zresztą zrozumiałe woboe pogłosek, 
ustawicznie szerzonych w dzieacikacu serbskich, 
jakoby sułtan turecki s k ło n n y m  byi do ustępstw 
terytoryam ych ua a ecZ Serbii.

T j n z i  »u; we wszystkich miasta sn Serbii po
tw orzyć siS Bpecyalne komitety, których zada
niem ma być utrzymanie porządku w kraju pod
czas uroczystości. Bząd także zarządził jak naj
większe środki ostrożności.

Skandaliczne posiedzeń* ’ Izby francuskiej. 
In te rp e lac ja  L a g u e r r e a  w spraw ie uwięzie

nia czterech deputowanych-bulnnlystów w A n- 
l  o u 1 ó m e , sama w sobie nie mająca większej 
doniosłości polityeznei, wywołała jednaaże na o- 
atatniem posiedzeniu Izby deputowanych niezm ier
nie burzliwą scenę, jamoj od crasu wyprowadze
nia B a u d r y - d  A s a o u  a z sal. obrad me p a 
miętają dzieje parlam entu fraueusl iego.

L a g u e r r e ,  bulanżysta. zażądał natychm ia
stowej dyskusyi nad swą interpelacyą. Republi
kanin Mn b y  ośw iadczył, iż przedew ezysti.em  
>owinien być załatwiony budżot i ustawa woj

skow a, jako sprawy dotyczące ogólnych in tere
sów kraju. Na to odezwał się A n d r i e n ,  iż 
właściwie obecna Izba nie powinuaby w »le u- 
ctw alać budżetu. Wówczas M a d j e r  de A o a t- 
j a u, jeden z weteranów atronm etwa republikań
skiego człowiek imponującej postowy i donofU*r; 
władający organem , a przei rojalistów znien»wl‘ 
dzony i a swe aatikieryiralne p o ję ta ,  w a a ^  “ 
z-yDunę i w ostry ib, wyzywających w yraśm m ^
. rócił »ię prref wko postępowaniu p jw ifl' 
bulaniyatów , którzy ur „wicznemi lnierpoia je i
usiłuj- lam ow ać oi awidłową ^ ia ła iD --ść  u *  
dawczą. Mówca - odmienił, iż prezydent m*i8 0 
jeat zbyt wspaniałomyślni- dla tych w ietaych m  
ter palantów i swą ry cerką uprzyj moScj
K Z 7 - f i l o  ń *
eu M a d  i e r  zażądał odroczema dysM8 ‘ *
terpelacvą Liaguerreo, dodając, ż -
publikańskie żąda go przerywał,

Deputowani prawicy W k i j j n w



Kimkftir 28 Czerwca 1889.

jeune zawołał podobno: -Ah. I n jw -
blteaine\ Wówczas gwałtowny korsykanin dep.
A r  ó n  e podsekretarz stanu E  t i e n n e i dep. 
M o n i  s w najwyższem wzburzeniu rzucili się ku 
L e j  e u n e ’e w i Przywódca bonapartystow C a s- 
g a g n  a c*ęowst*ł z miejsca i zasłonił dostęp do 
ławy, n* której znajdował się Lejeune. „Pano
wie, to nieporozumienie 1 zawołał ( łAssasmac 
Ale' d ire m n ' °yły jeg° osiłow ania: członkowie 
lewiey rzu^1* się tłumni* ku Lejeune’o w i; pra
wica ehr**® g° bronić- W Izbie powstał niesły
chany "g*®*1* i z pewnością byłoby 'przydało do 
bójki. fgdyby nie interwenc-ya woźnych, którzy 
uatfbiegli ze wszystkich stron i obecnością swoją 
przywołali deputowanych do opamiętania. A n- 
d r i e u x  podozas tej sceny wydobył ? kieszeni 
rewolwer i iak jedr-i mówią, groził deputowa
nym, ie  d [ ognia, jnni zaś twierdzą, iż rzc kł 
tylko : „ t r e ^ a  się mieć na baczności, gdyż nie 
ma już bezpieczeństwa w parlamencie*...

G aj się nieco uciszyło, L e j e u n e  chciał _ 
u s p ra w ie d l iw ia ć ,  i cotnął swe wyrażenie, >»ko 
nieparlam entarne, ale deputowani domagali się; 
by przewodniczący zastosował doń cenzurę par
lam entarną.

Po krótkiej dyskusyi L e j e u n e  otrzymał 
od prezydenta naganę, został czasowo, miano
wicie n> trzy posiedzenia, z Izuy wykluczony, 
i na żądanie prezydenta zmuszony byl " 'ty ch  - 
miast salę obrad opuścić Poczem Izba 30.’ gło
sami przeciw 28J ncLwaliła ’ 
nad interpelacyą L a g u e r r e ’ 
nia obrad budżetowych- ..

Naturalni*. ■ tndaliczne tc Zajście sprawiło 
aki i **w wrażenie w stolicy N a giełdzie w 
*rzesr aposob głoszono wieści o ywaLach

dokonanych w parlanuncio, co wywołało praw
dziwą panikę. Publiczność oburzoną jest prze
ciwko zgromadzeniu reprezentacyjnem u, w któ- 
rem  od czasu do czasu powtarzają się tak nie 
goane sceny; a opozycyi wypadek ten d surcza 
m aterjn łu  do złośliwej agitacyi przeciwko Izbie 
deputowanych.

Bądź co bądź, sceny te przypominają pono
wnie światu, ja dalece naprężone są wewnętrzne 
stosunki we Prancyi, iaka nienawiść panuje po 
między opozycją a większością parlam entarną, 
a zarazem każą eię domyślać, jak ożywioną i za
wziętą będzie waika wyborcza, która wkrótce 
na dobre się rozpocznie.

;• -4,1iĘSn?awC'S;3WCr;si
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O s i k ó w .  2? ieetw a
Z Tow arzystw a technicznego. Towarzystwo te

chniczne odbyło wczorai 26 b m pod przewodni
ctwem ■ rezeHa p. J. Sarógo posiedzenie przy liozttym 
udziale członków. Zgromadzenie zajmowało się wy 
łącznie or,»wą krakowskiego wodociągu Drskusra 
nader ożywiona i gruntowna, która się przeoiąpnęła 
do gndziny 10 wieczór, obracała się głównie około 
ryzyka, jaku zagraża naszemu mia.tn z ohwilą, 
gdyby Rada miasta miała powziąć uchwałę crzepro 
wadzenia wodociągu z Regulic, opartego na niedość 
dojrzałych podstawach. Z t-*go powodu zgromadzę 
nie poświęciło czas na rozpatrzenie kwestyi wodo 
ciągn z wód gruntowych w okolicy Krakowa i za- 
ataa..wUlj się *y£ oimjUŁMinujwłł
uad zaat“*»»»aoieni wOcTgcuntowyoh, pompowanycn 
, mocą motorów. Wynikiem dyskusyi wczoraj
szego posiedzenia byle uchwalenie enuncjacji w 
następnjąoem bizmieoiu: „Towarzystwo technio-ue, 
rozpatrzywszy się gruntownie w sprawozdaniach o 
wodociągu r«guliokim ogłoszi uych t  jednej strony 
przez fcomisyę wodociągową miej“k ą , a z drugiej 
strony prze* i złonke T Bortnika, deleg*i» Towa
rzystwa d« teji- Kumisyi, pizyoh. dzi. do przekona
nia, iż sprawa wodociąsr-wa nie jest jeszcze zupeł
nie dojrzałą do p . wzięoia siapcwcreg** sądu I<*wa
rz ystwó uważa za potrzebne przeprowadzić wszech 
stronne, ściśle naukowe zbadanie wód ginutowyob 
* dolinie Giebułtowskiej*. Powyższa uchwał* ńe 
wyczerpała ‘-dnak toku wczorajszej dyskusji, dlate
go w najbliższy piątęk t  j jutro odbędzii się znów 
i, siedzenie T- warzystwa dla dalszego traktowania 

sprawy wodociągowej.
Z Towarzystw a koloni] wakacyjnych. Wczo

raj odbyło się lekarskie zbadanie ebłopców, którzy 
wyjadą na kolome wakacyjne, jutro zaś będzio le
karskie zbadanie dziewcząt. Wyj«zd pieiwszej par- 
tyi kolonistów nastąpi we wtorek 2 lipca rano po 
nabożeństwie,^, tóre odprawione zostanie na inieu- 
cyę kolonistów w - w ^ e je  św. Floryana

Plany na budou □ ochroniska księcia Lubo 
•nirskiego dla osierc* ony, n węd.n;ą o ą
:le między Krakowem a Lwowem,'-,. do Wie
dnia. Plany, kłóre zajmują całą skrzyni*, przesyła
ne bywają jako fracht, a nie jaku pakunek p0«*pie 
e»ny nawet bez oznaczenia i-rminn odbiorn prńe- 
sytki, — stąd się bierze że dwocL tygodni cza a 
potrzeba, nim ta nieszozęśliwa i dla sierot czekają 
cych na schronisko opłakana paka zdąży ze Lwowa 
óo Wiednia Gdy późną jesienią bawił w Krakowie 
p namiei.tnik, aaćwczas zażądał tak *'d budowni- 
czyoh planujących, lak* też i od stnroHtw* krak. bez 
zwłocznego planów przedłożenia; odtąd 8 mierięcy mi 
nęło. a plany leża *iągle w ministerstwie spraw we 
wnętrznych, nie mogąc się docz°kać załatwienia. — 
Jak wiiśó mes e , są pewne różnice między p na
miestnikiem a ministerstwem, w każdym razie zała
twienie tej sprawy staje się pomnikowem co do 
biurokratyzmu i chyba nie może nikogo zaanimować 
do robienia zapisów, których wykonawcą ma być 
rząd.

Z uniwersytetu. P. Maurycy Lindenbaum , ro 
d«m * Przemyśla w G alieyi, otrzymał dziś na tn- 
tejszyo uniwersytecie stopień doktora pr w.

L zakładzik s ie ro t ,  ntrz*mywanych staraniem 
knfcj^kiego Towarzystwa dobroczynności, odbyło 
8>§ wizoraj P° połudnm uroczyste zamknięcie roku
azk -  "o i r®! anj® nagród najpilniejszym, ncznior
i uc*enn0i)in Opłdcz tego dziatws popisywała się 
ów icniaki x gimnastyki, której bezinteresownym 

jest P «««ek . W zakładzie j nebywa
P w\j 20 dziewcząt Na przybyli

członkowie Towarzystwa.
B“d0^ le . “Snal8kie < ddane zostaną w drodze 

pr/“di lębi .rstwa , ntłj kr6tsIym czasie najtaniej ofe
rującemu Już ters. urKyatąpioDo do osubzenin olrc- 
lioy przez p o S .ą ^ n ^  ^  ^  do ^
o prowa zenia w 11 teoryoznyoh i gospodarczy* b. 
Po kosztów tych F zy y *  g fnndao/a kj *
bnmlrskiego kapitałem g05o lh

Ulica Rakowicka o t r z y j  w uai9Biłca lipCu e h f -

H O W A B I F O E ¥  A, Ma. 146.

niki i śoieki, począwszy od ulioy Lubicz aż d" uli
cy Topolowej, tj. po prawej stronie idąc z miasta, 
co oeromuie ułatwi komunikocyę z cmentarzem.

Ulica przedłuiona Smoleńsk, któ^r otrzyma 
teraz nowe miano, zabudowuje się samenu pię* n im 
budynkami, — siozególną uwag# budzi willa p. Pio
trowskiego. artysty mai rza. .........

Dla zwidzenia kopalni w Wieliczce, zapowie
dzianego ua sebotę bm., wybiera się wm >ine 
grono o*,ob z Warwa^J* które bez iśrednm z Wie
liczki odjechać «»kł»dów kąpielowych —
Wobec rozpccfcynafao*go ęię hoznego przejazdu ’ei> 
w intere^e ł>P- przedsiębiorców cięste urządzanie 
zjazdu d o j f k o p b i ć a  'cieli mieszkańcy Królestwa 
bidą o tim zawiadomieui na czas, przez ogłoszenia 
v  tamtejszych pismaoh, niezawodnie bilety zostaną 
rorkupioQt=

Zmarli. Feliks R i 11 e r , kupiec 1 obywatel m. 
Nowego - Sąezs,, b. wic*burmistrz, zmarł 2b b. m. 
w 69 roku żyoia.

Wkrótce po Szuzedryoie literatur* rosyjska po 
niosła znów wielką stratę. W Peteihofle zmarła w 
tych dniach Nadzieja Zajączkowska (z domu Chwo- 
szczyńska), znana pod pseudonimem W. K r e s t o w -  
s k i e g o .  Z liczby niewielu kobiet, piszących w Ro
sji, jest to jedyna autorka, która swoim talentem 
stanęła obok Dostojewskiego, Turpenjewa, Złato- 
wrackiego i innych. Zajączkowska urodz!ła się 'w 
Kazaniu 1.825 r, Z pierwszą pracą wierszowaną, wy 
stąpiła w r. ’ 8 ł7 . Wkrótce potem pojawiła się

* / a -  a a r y j k  y ^ i n k j ń i l ł l l ,  rg r j r d i in y « V  w - -5 t o m a o l l  W  r . '

1859 pod ogólńym tytułem : „Prowineya i dawnych 
czasów*. W r. 1860 t,* azała się większa dwutomową 
powieść Krestowskiego pod tvt. „W oozek*waniu 
lepszej doli*, która zjednała' wielką sławę autorce. 
Powieści Krokowskiego z ostatnich lat kilku tracą 
już swoją siłę poprzednią, zbliżając się do pierwszej 
fazy twórozośoi. Bi ło to zapewne w-twiązku z nad- 
wątlonemi siłami autorki, której popularność w lite- 
Jalurze ruskiej długie .ata potrwa.

Gorlice , 26 czerwca. (Koresp. N. Reformy) 
Obchód ,'iankćw po laz pierwszy urządzony u nas, 
pomimo niesprzyjającej pogody, powiódł się bardzo 
dobrze. Publiczność przybyła lioznie. a czysty do
chód po odtrąceniu wszystkich wydatków przyniósł 
24 złr. 39 et., które przeznanzono na doohód we
teranów wojsk polskich z 1831 roku. Dopomogli 
do uświetnienia obohodn bs Obuszkiewioz, który 
wraz z ohórem włośeian i włośoianek z Uśoia Ru
skiego przybył bezinteresowuie, naczelnik straży p. 
Słowikowski, który wraz z członkami straży utrzy
mał porządek, p. Kierszauek, który z orkiestrą stra
żacką przybył z Sącz* i p. Wład. Tnts«i, pirotech
nik z świetnemi ogniami sztnoznemi. Orkiestra teatru 
p. Bonzy dopomogła tak, jak i w Krakowie do wy
tworzeń a. kociej muzyki", —  bez względu bowiem 
na obchód i śpiewy grali muzykanoi owije utwory, 
a dzwonek nawołując? na przedstawienie wzmagał 
dyasonause.

Z Poznańskiego. Deiennik Poettaiski donosi: 
„Dla opuszczającego służbę Undrata powiatu ino
wrocławskiego hr. Sol me, obywatele tego powiatu 
dawali w zeszłą sobotę w Inowrocławiu w hotelu 
Basta ucztę. Było na niej podobno i kilku Polaków 
-a W ich imieniu na cześć hr. Solmsa wzniósł toast 
posei Józel K o ś  c i e l a k i  z Karozyna. Widocznie 
hr. Solms położył jakieś wielkie zasłngi około po
wiatu, my je Inak ó tem nic a nic nię wiemy. Wie
my tylko o tern, że na Kujawach Kauajc i

wgi i ze systemowi temu

Z Petersburga. Kapitan Zaliński, głośny w Ame
ryce wynalaz:a >*rmaty dynamitowej, zamianowany 
został — jak się dowiaduje Kraj — wojskowym 
attachi przy ambasadzie Stanów Zjednoczonych w 
Petersburgu. P  Zaliński jest rodem z Galieyi, wy
chowywał się jednak i odebrał wykeztałeenie woj- 
■kowe w Ameryce V

Z Paryża. Kongres literaci, w Paryżu otwarto 
20 bm. Kongres zagaił Juliuei Simon, prawdziwy 
mistrz słowa. Bronił literaturę francuską cd za
rzutu niemoraluośoi. Każdy wici przekazuje swemu 
następcy przedewszystkiem dzieła wyboroyę. Jeiili 
stulecie 20 porówna swoją literaturę z piśmiennic
twem naszego, wiek 19 z pewnośoią będzie się 
miał czem popisać. Dziś biorą pierwsLą z brzegu 
powieść i krzyczą: oto ich literatura... Po Simonie 
przemówił P**tisbonne Co a pooieoha —• rzik ł — 
patrzeć, jak słońce czerwcowe opromienią flag’ wszy
stkich narodów. Czvż tc nie symbol ogćlnogo bra
terstwa, do którego najdzielniej dopom ga nam li
teratura?... Niemiec Bati. zapewniał, iż ojozyzna je 
go pilnie bada ruoh literacki we Francyi. Obecność 
jego w Paryżu świadczy wymownie o toleranoyi 
Frauoutów. Duńczyk Kaufnar nie wahał-uię oświad- 
ozyć, że Dania ze Szweoyą, — to Franeya północy 
Z kolei zabrał głos p.  Władysław Mickiewicz, tłu 
macząo zebranym w krótkośoi. dlaczogc żywo inte
resujemy się sprawam: własności literackiej, pewien 
Hiszpan imieniem swojegi kraju nozoił pamięć Wi
ktora Hugo. Wiedeńczyk Friedmann poświęcił parę 
■łów niedawno zgasłemu Ludwikowi Ulbaoh uwi, 
ncozem Juliusz Simon zamknął obrady życzeniem, 
>4by cudzoziemcy z T>aryżs jak najlepsze wywieiP 
wspomnienie. Zjawił się także przedstawiciel Ar
menii, który dziewięć dni bez: przestanku pędził z 
Tyflisu do Paryża, byleby stawić sigjaa otwarcie, 
kongresu. Nie przemawiał jednak

egzemplarzy tejże rozprawj, kosztem akademii wy
drukowanej. Druga z odznaozonyoh rozpraw, zosta 
n e również wydrukowaną koszteu akadem ii, autor 
zaś obdarzony będzie dyplomem i 200 egzempla
rzami owej rozprawy. Jednemu z autorow nadesła
nych rozpraw, jeżeli praca iego zasłuż? na szcze
gólne uznanie, n tda akademia tytuł swojego człon
ka - korespondenta. Rozprawy mogą byó pisane w 
językach : hiszpańskim . ła-ilbkini , portugu ikim, 
franouskhr , włoskim , angielskim lub liemieckim. 
Każda z nioh nie po?, inne byc obszerniejszą nad 500 
sjrounio druku, mają zaś być przesłuie na ręce se
kretarza akademii najDÓiniej do dnia 1 października 
1890 r. Wszelkich inn? h objaśnień udzieli se
kretarz asacem ii, Jose Garcia Barzanaliana w Ma
drycie.

PfffWz— TTTUgl
służył hr. Solms, ą służył dobrze, skoro p.  Tiede 
man, prezes rejencyi bydgoskiej był także na ucz
cie i składał mu także podziękowanie za jego 
służbę."

Sz n g ó ln y  zapis. Dzienniki warszawskie dono
szą : Jeszcze w końcu zeszłego stuleoia. mieszkający 
za granicą ksiądz kanonik Oieleok*, umierająo, za 
pis ił znaozny majątek w gotowizn,e temu i członków 
swojej rodziny, któryby miał powołanie dc stanu 
kapłańskiego. Jeżeliby w ciągu lat stu żaden z ro
dziny Cieleobioh księdzem nie został, mAjątkism 
mają się podzielić krewni. Ponieważ od tego czasu 
upłynęło lat 106, a księdza w tej rodzinie nie było 
i me ma, przeto obecnie znajdują się liczni snkoe- 
sorowie. Z liuu męskiej już wielo osóh przedets- 
wiwszy dowody, odebrało przypadąjąoe im snmy, 
pozostała teraz tylko cześć zapisu dla krewnych z 
linii żeńskiej. Pieniądze są złożone w bansu w Po
znaniu 1 wynoszą przeszło 120.000 marek Trudno 
jest wyliczyć nazwiska osób, mających prawa do 
zapisu, gdyż jest ioh bardso wiele, Cieleooy, Ga
domscy, riwmooy, Lityńscy, Swięocy, a szczegół 
niej podobno ci ostatni mają największe szanse, 
gdyż błbka zap|S0(jawcy lyła ze Święckich. Jest 
to zapis bardzo niezwykły, a *.nkoesorowie, którzy 
juz teraz od pr&.pra-babnk legitymować się muszą, 
wiele mają trn ^oości w wyszukiwaniu dowodów.

Nieprzyjaciel Prusswów. W Frankfuroie uad
Menem zma ł  oezd.zietay milioner, który rodzinie 
swej i służącym porobi] znaczne zapisy. Przy ka 
żdym zapisie przeoież było zastrzeżenie, że gdyby 
obdarowany poślubił lub też obdarowana wyszła za 
m%* za Prusaka, wówczas traoi darowiznę. Szpitale, 
które dostały legat, nie mają prawa r* procenta od 

i'go pi< ę* ąpwtć Pfunrkb; od jałmużny, irozdawa- 
uej w izień sm,f.r ,i t gtatora, również zoaiali wy- 
‘rh czooi die Aliprv\tsaen Sądj musiały zatwierdzić 
testament.

Dziai ekonomiczny.
Dostawy dla wojska. Ministerstwo dla obrony 

Krajowej rozpisało 25 maja br. lioyiaoyę na do
staw ę niektóry* h przedm iotów do nmuD dnrow ania 
i uzbrojenia obrony krajowej i w yznaczyło termin 
do w niesienia ofert pisem nych na 10 lipca br. do 
godz. 12 w południe.

Oferty podane być mają do protokółu podaweze 
go ministerstwa dla obi on? krajowej w Wieuniu. 
Dostawa obejmować ma między innemi następujące 
p»edmioty w większej ilości: 7900 sztuk odznak 
strzeleckich, 1493 pugilaresów podefioerskioh, 19.778 
kiawatek, 2716 par rękawiczek, 3330 tornister lnia
nych, 5748 nac?yć da gotowania, 1105 szalek do 
jedzenia i 553 pokryw do ty h szalek, 3947 sztuk
sznurów do £ai tek palowych, 94.487 sztuk kapsli 

jmOHiężnycb na znak. legitymabyjne, 9 J2  situu zgrz“- 
Posiedzenia następne nie będą już tyś solenne, boł i 750 sztuk szczotek do koni

i-  ____________ ,   i  lzekają za to uczestników kongresu liezw obiady i 
toasty.

O dostawę ub.egać się mogą tylko osoby rzetel
ne, które artykuły dostarczyć pię mająoe wyrabiają 
we własnych fabrykaoh lub warstataoh. Pośrednicy 

7 « są od dostrwy wykluczeni. Oferty opiewać mogą
a r z y s  «n.  także na dostawę części rozpisanej ilości. Stczegó-

== Walne zgromadzenie członków krakowskiego łow? spis przedmiotów z oznar-.zeniem tyohże ilośoi, 
Towarzystwa bursy dla synów naaczycieli odbyło i tudzież warunki licytaoyjne z da. 26 maja br przej- 
się d. 23 ozerw*a w sali naukowej żeńskiego se rżane b ć m* gą w biurze Izby handlowej i prze-
minarynm nauczycielskiego. Prezes p. Jsbłońsri za- i myślowej, również w ewidenoyach obrony krajowej,
gaiwszj posiedzenie oświadczył igromfdzonjm że 
Towarzystwo bursy nadało ze swych funduszów j 
czterem synom nauozyoielskim gtypendya po 50 złr. 
rocznie, zaś na rok następny będzie mieć ze swych 
funduszów pięć stypend?ów do rozdania Halej ^oml- 
sya kontrolnjąoa przedstawiła, iż Towarzystwo bur
sy posiada majątku 11 174 zlr., a po potrąceniu 
wydatków na etypendya zostanie blisko l l  OOOzłr., 
które są ulokowane na książeezkaoh Kasy osmozę- 
dnofioi i Towarzystwa zaliczkowego makowskiego 
Na rok naeiępny wybrano do zarządu bursy : pre
zesem p. Jabłońskiego zastępcą p. Nizioła, skar
bnikiem p. Preisendanza, sekretarzem p. Klimondę. 
a ozłonkami pp. Gettlicka, Meiiołowskiego i Żółtow 
skiego; do komisy, lnstraoyjnej za ś : ks. Bieleniua. 
Gettlioha i pannę Sieczkowską. DaJej przekazano 
ńniosek p. Felińskiego o powiększenia funduszów 
bursy zarządowi do załatwienia, zaś wniosek p. Ur
bańskiego, aby atypendya b?ły z góry wypłaoane, 
jednogłośnie uchwalono, Pn «łcżeniu podziękowania 
przez u. ŻółtowskiĄZti preir imtI za jeigo Niezmordo
wane praoę w zajmowaniu się spiawami i*ursy dla
aynółr-łiBTjn*yoleli, «*,.a<»ui.u p(*“ieuz3nie

M p e s t r z e s e n i a  m< t e o r o l o g i e s  a©
(podług Ob-ierwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 27 ozerwca.

Berlin, 27 czerwca. Fos. Ztg. donosi w spra
wie rozruchów w N<yw.yrjn  J jk a z a tz ę ,  że kilku 
begów turecKich wystąpiło w Buosób m!?p'zyja- 
zuy z powodu wieści , iż Turcya ma zamiar od
stąpić nowy Bazai S e i b i i .  K ilkunastu Serbów, 
wedłng tego domesieuia, — mianoguwięzić, 200 
rodziu u lekło z Nowego Bazaru.

Wiedeń, 27 czerwca kontisya panam etnarm  
dla projektu karnego ukuńozyła dzidaj obrady.

Wiedeń, 27 czerwca. Dzisiaj rozpoczął się pro
ces prasowy dzienniki Uleichkei; przed trybu
nałem  wyjątkowym. Oskarżeni si : dr, A-<rJ,«r j  
B r e t s c h n e i d e r

Belgrad, 27 ".zerwca. W K ruszona ,u święcą 
dziś uroczystym obchodem pamięć bitwy na ’ 
sowem Lolu. W mieście bawi król Aiieksitnde-, 
dwaj regenci, wszystkie wybitniejsze osobistości 
Serbii i wiele wwiska.

Ti brzaskiem dnie lano 21 salw arm atnich. —  
Wb wszystkich kościołach odprawiono solenne 
nabożeństw? żałobne za poległycL na Kosowem 
P o ln ; w katedrze celebrował m etropolita M i
chał.

Budapeszt, 27 czerwca. Kioackim i seH teum  
stowarzyszeniom na W ęgrzech zakazał rząd w ę
gierek jab nsjsurowie brać udział w obchodzie 
i osowskim. W Syrmii strzeżi dlatego pol eya 
pilnie przeiści? przez rzekę.

Berlin. 27 czerwca. Kri mi Ztg zaprzecza wia
domości, podanej przoz MagdAtu--ger Zip, jako
by papież ukończyć już rokowania fz Rosyą /ya- 
p zepcszczając interesu Kibic,

Berlin, 27 zerwea 2i Al. Ztg  p row sd ji da 
lej polemikę przeciwko Szwajcaryi.

Rarrb. Naeh w artykule nadesłanym  z B e-- 
lina roztrząsaji kwestyę, czyoj nie było lepie 
p o d z i e  l i  ć S z  w a j  c a r y  ę w e d ł u g  n a r o 
d o w o ś c i .  W iochy ot-*ymeiyby odszkodosrawi** 
za Nizzę i Sabaudyę, F ra n c ja  za A kacy  j i Lo
taryngię.

Berlin, 27 czerwca. Wywód Kalnokyego sp ra
w ił tu jak najlepsze wrażenie.

Nation. Ztg. wyraża s>ę, że oswiaaczenia Kal- 
nckyegc zdołają nawet wzmocnić jeszcze uspoka
jające znaczenie mowy troDowej.

Berlin, 27 czerwca. Koleje prusgie otrzymały 
polecenie, aby przygotowały zapasy węgla na 
trzy miesiące

| ??czuraj
|g. 1C w.

dziś 
g. 6 ranc

dziś
g. * pop-

Ciśnienie powietr*u 
(zred. do 0 °) 74 8.5 743,4010 741,9

Temperatura 
w atopnioch O lsnriza + 1 7°,1 + 15»,8 -ł-2 5°.l

Kierunek i moc wlafrn 
(0 =  cisza, 10 bnrza) NW1 SSKl WNW2

Wilgotność wwrlędna (w odsetkach) M°/o V7»/0 30’/*
Stan nieba 

O=«pog.; 10 zup. poohm. 1 5 3

M ia n o w a n ia ,  Rada szkoina s ijowa zamianowała 
tymczasową nanozyci lkę młodszą Apolonię Goekę w Za- 
i łjsku, atałą nauczycielką mioó&zę i rująoą szkołą filial
ną v Zarajskn.

O d z n a c z e n ia .  Pensyc uowany bontrolor lwowskiej 
głóv> Jej basy krajowej Siarak otrzymał tytuł radcy ce
sarskiego.

U w a g i :  
łu d sfw ^ -

barometr 
*

be: inaeue j amiany w po- 
orieeó opadł pray s t » j  L i

zmiennych wiatrach. Daissy f an s obi pozostanie
zraieuuy, przewużpie pogodny.

7 .J A Io z io n o . W ekspozyturze polioyjnej w Podgórzu 
ma duj*, się zcgwi ‘ damski złoty z łtp<*aazkieu długim 
takie złotym, znaleziony przed trzema tygodniami w Kra
kowie na plantaeyaeh. ^

Repertoar teatralny.

W s o b o t y  29 oz^rwoa: 
aktach Flotowa.

W n i e d z i e l ę  30 czerwca 
operetka w 3 aktach Lccocątia.

M e ta1, opera w 4 

„Serce i ręka*,

Wiaaomlci pantewe, iiteracto i artystyczne.
K o r  k u i b. ikademia królewska nauk mo

ralnych i politycznych [Red  Ucademia de den- 
cios Morawę y Politicas) w Madryoie ogłasza fcon- 
knrs na rok 1890 na dwa zadania, a mianowicie:
1) pogląd krytyozny na stanowiska prawa karnego 
i różnice między temii w kodeksach europejskich ;
2) postęp lub npadek handlu międzynarodowego 
wskutek dobrej lub złej wiary przy przedstawianiu 
towarów na rynkach zagranicznych, oraz ozy rządy 
mogą wywierać wpływ ui handel wywozowy i w 
jakiej formm) , af*y utrzymać kredyt swojego >rajn 
oo do wytwarzanvob przezeń wszystkich lnb, niektó
rych towarów. Warunki konkursu są następujące: 
Autor rozprawy uznanej za najlepszą, otrzyma me- 
laL srebrny i 2 500 fr. w -słocie, a nadto 200

K u r s a  t e l e g r a f t e i n e .
W  a .  g l . Z d a t a  w  C a d w A a k l  » J .

Kur? *n ?ral.
dn ia  27 c itrw ea  ’889 austr.

«ł~. et

Zjednoczony d łu t w napieranh m 20
Zjednoczony dh.«, w srebrar . . . 8 t 10
Anstryaoka renta z ł o t a ......................... 108 łf*
5°/0 austryacka renta (m arcowa) . , 98 U
Akoye banku Ausitro-węgierskiego1 90ta
Akcya k r e d y t o w e ................................ 209 U
Londyn . . .  . . . .  . 119 21
Srebro . . ............................................ _ no
20-to fiankówk. za s itak ę  . . . 9 *LV.
D ukat” en s tn  i c k i e ................................ 6 G7
Banknoty banku memiec. za 10(‘ m 58 2 7 7 ,

Odpowiedzialny B e d a k tc * : 

l e t d e u s z  I ł o m a n o w i c z .
W y d a w c ś : D r ,  L e s ł a w  ł ł o r o A s J c * .

Rubryka „ k arie ram iu ulu puhM izI ud M m -  
cyi, która tu i  żadnej odpowisdzialnoścl za nią 
nie przyjmuje

N A D B S Ł A N S .

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y "
Wiedeń, 27 czerwca. N r ponęta wie rozporzą

dzenia m inistra spraw wewnętrznych będą w 
tym roku wprowadzone w Galicy, nowo po
sady sanitarne, a mianowicie 5 lekarzy powiato
wych, jednego sanitarnego koncypienta i 14 we- 
terynerzy powiatowych.

Wiedeń, 27 czerwca. Na kom endanta 10 kor
pusu armii przeznaczony jest K r i e g h a m m e r .

Wiedeń, 27 czerwca. K om isja wojskowa d e -  ^łow j, brak apetytu i inne dolegliwości, aupełuie 
l e g a c y  i w ę g i  e r s b  i e j  poświęciła wczorajsze ; wyleczą się używając prawdziwych bmdlickicll 
posiedzenie wyłącznie roztrząsaniom kwestyi po ' proszków  Molla. Oena pudełka 1 złr. 
lityczno-prawnej natury, a przedewszystkiem co 
do tytułu wspólnej armii „ces. fcrói.“ Del. G a - 
j a r y  w ystąpił z wnioskiem, aby arm ię tytuło
wać „cesarska i k r ó le w s k a na co oświadczył 
m inister B a u e r ,  iż nie czuje się kom petentnym  
do rozstrzygania tego rodzajn kwestyi polityczno- 
prawnej. Nadto oświadczył on, i i  z pełnego po
boru nowego kontyngentu rekruta skorzysta się 
tylko w razie nieodzownej potrzeby.

Wiedeń, 27 czerwca. W kom isji budżetowej 
delegacji węgierskiej wystósował del. F a l k  trzy 
pytania do m inistra spraw zagranicznych: o poło
żeniu i stanie rzeczy w N o w y m  B a z a r z e ,  
dalej czy s e r b s k a  regeneya dała rządowi au- 
stryackiemu jakie pisemne zapewnienie, wreszcie 
jaka jest sytuacya polityczna w B u ł g a r y i  
Po mm zabrał głos del. A p p o n y  i. Godzina 2: 
posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń, 27 czerwca. Jeszcze dotąd nie nade 
szło potwierdzenie wieści o rozruchach w No
wym Bazarze.

Pewno wyleczenie. Wsrysoy, którzy wskutek
złego trawienia i zatkania oierpią na wadeoia. bóle

Codziennie rozsyła za pobraniem pooitowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. doEtawca nadworny. Wie
deń, Tuohlauben Nr. 9 Uprasza się w składach 
materyatów w apteLaot i handlach na prowincyi, 
żądać w yraźnie p rep ara tó w  Molis z m ark ą  o- 
C lronną i podpisem. Główne skład' w Galio?* 
znajdują się u firm podapyoh w ezaśoi inseratowei 
dzisiejszego numeru n ,  ostatniej .tromucy. (1134)

rr- aa ii i ■■ "i y: ri n niijkurym

Na DESLa NR

11 ---W W  z y w a m  a u t o r a  k e r e c p u a d o a c y i
x w o r l i c  z a w a r k j  w  M r. 1 4 8  L r e e g l a -  
da w  s p r a w i e  a f  l t a c y ł  w y b o m e j .  
w  k t ó r e j  p s n a jó tą ją  s i ę  u b l i ż a j ą c ?  n  .i 
i n s y n u a c j e ,  a b y  l e ż e l i  j e s t  e z ł o w i e -  
k i e a k o n o r u  w y j a w i ł  s w o j e  n a 
z w i s k o .  _________  , (1663 J-3)

W ła f f y u łó r u ' F * łf> c k A
Prezes Bady po? iatowej Gorlickiej

K r a k t y ,  d n i a  3 7 /0 .
(Bez bijjąoego kuponu.)

Ruble papierowe . . . .  za 100 rubli 
Marki niemieoki? . . . .  za 100 mar.
20-to franków! % zł0t a ..........................
' ,0 i ożyczk, lejowa galic. za złr. 100 
41/»°/0 Pożyczka Łrajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Ooligacye u j emQ. gal. za złr. 100 k. ua. 
IVI„  Lisfy zaat-.w. Banku kraj. za złr. 100 
57„ Obligi komunalne , „ . I Emie.
4°/0 Liety zastane Tow. kred. ziem.
H
5°/0 
5°/,
5°/„’
ąu  
n

ii Em.

„ Bank? hip. z prem. 10°/o 
' ■ ' „ zwą za401ai 

” Król. Pol. za rubli Im) 
likwidae. n .  ,  - 100

d n i a  3 5 /6 .
(B«z bieżącego kuponu.)

Akoye Baiuro hip. gal. (dywid.) na złr 2(
5°/0 Listy a »t. Banku hipot. gal. za złr. lOt 

Liety Zaet. Banin kraj. za złr. 100 
5°/0 Liety z»at. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4l/»°/0 za złr. 100
4°/0 „ , „ okr. 56 złr. 100
5°,„ Opbj>ac/e mdemn. galic. za zł. 100 m. k. 
?°/o Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4l/,°/0 Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

płaca żądają

121 122 75
57 75 58 75

9 42 9 52
104 25 106 —
96 _ 97 50

104 75 106 —
97 25 98 50

100 25 101 501
96 25 97 25
93 75 94 75
98 50 99 50

100 25 101 25
103 — 104 25
100 — 101 _
96 — 97 25
87 25 88 50

289 293
100 — 101 —
97 75 98 75

100 50 101 50
98 70 99 70
93 — 94 _

104 50 105 50
100 50 101 50
96 50 97 50

W a rs z a w a , Air i  t  36*6.
(Bez bieżąoego kuponn.)

'io/o Liety zaetawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za iubli 100 
5°/0 Liety zaet. Warszawy I Em. „ im
*°/» .  „ • » n  Em. „ ” 100
S(o - - - J „ 100
5 /o n „ n Em. „ „ 100

W ie d e ń , d n i a  3 6 /6 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w u

(bez bieżąoego kupcuu.)
5tf/0 Renta auetr. papier. . . za złr.* 100 
5°/0 n m rebrna . . za -łt. 100
4'/« n *  zło.a . . . za złr. 100
5°/c „ „ papie - r"wa za złr 100
4°/0 Losy z r. 1854 na 250 zfr . . »  40^
5°/0 „ z r. 1860 na 50C złi. . . za 100
5°/, z r. 186" oa 100 z.Y . . za 100

„ z r. 18C4 bez °/0 e?łe . . za 100
„ z r. 1864 bez °/„ pół . . za 100

Obllgacye korony węgierskiej

4 /̂n Renta złota . . . .  za złr. 100
5°/0 Reu,a papierowa . . .  za złr. 100
5Ł/0 Obl.k. Oetb. z 1876 w zł. . . .  100
Pożyczka prem węg. po 100 zł. „ . 100
Toż> czka prem. węg. po 50 zł. „
4°/0 Lo°y Cieańekie'Theiee-Reg.) „

100
100

płacą

98 — 
88 80

82 75
83 50 

109 20
98 85 

132 50 
IM) *0 
l ł  4 .75 
,/2  -  
172 - -

101 70 
94 60 

112 60 
139 50 
139 50 
126 25

żądają

98 40 
88 25 
98 50 
96 25 
95 75 
95 40

82 95 
03 70 

109 40 
99 05 

133 -  
147 25 
145 50 
172 50 
172 50

101 90 
94 80 

113 40 
140 75 
140 — 
126 75

Obllgacye Indemnlzacyjne

5°/„ Obi. ind. ualicyi . . . ^a 100 m k.
5°/0 Obi. ipd. Bnsow. . . . za 100 m.k.
5°/0 Obi. ind. Siedra. . . za 100 m.k.
4°/0 Obi ind. Węgier . . .  za 100 złr.

Listy zastawne.

4*/I°/0 Bnden-Cred.tallgem.oet. za złr. 100 
3"/o faoden-Credit allg óet zpr. za złr. 100 
5°/„ Banku hip. gal. z 10°/o pr. za złr. 110
5c/0 Bankn hip. gal. 40-letme z ł złr. 100
5“/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare za złi- 100 
4°/0 Gal. T* w. kred. ziem. okr. 41 złr. luO 
4t/,°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 iń*. 100 
41/1°/0 Bank krajowy galicyjski za złi ' “O 
5°/0 Bank kraj. obi. komunalne za złi. 100 
41/ł °/„ Banku auetro-węgiersk. za złr. 100 
4°/, Bankn auetro-węgierskiego za złi. 100 1O0 50
4* Banka hip. węg. z premią za złr 190 l ł “

L o s y .

Btidapest. losy Bazylika na 5 zł*, w. a.
Kredytowe s-uetr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y .............................. na 40 złr. ro, k,
4°/0 Tow. żegt Dun. . na 100 złr. w a.
Krakowskie . . . .  na 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Budy) na 40 złr w a
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr w a.
Czerw Krzyża węgierskie ua 5 złr. w a.
R udolfa.........................  ua 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a.

pła ii żądają

105 20 105 50
105 __ 105 75
105 __ 105 30
88 75 89 10

100 25 100 75
109 25 109 75
103 40 101 -25
100 — 101 50
100 50 101 50
93 90 __
98 75 99 __
98 __ 98 50

100 25 __ __
101 60 102 20
100 50 101 10
lii* — 113 50

8 60 8 80
182 50 183 50
61 — 62 __

133 — 136 __
25 — 25 50
60 50 62 —
18 50 19 —
12 15 12 45
19 50 20 50
— — 38 —

OatetaU
dywid.

6* —
O —
1 3 -  
18 — 
21 —  

30 -  
3980 
12 - -

Akcyo bukowe
a n g io b a n n .......................... ni
Bank?erein Wiener . . ui

1687 
117-25 

7 35

1 fr.

Galic. Bank h. loteczny 
Laerderbank . . . . 
Auetro-węgiersk. . . . 
H nionbank.....................

Aknye kolejowe.
Żeglugi na Dunaju . 
!'b,dynanda Półnoo- 
Karola ’ ,udwika . .

7 94 Koszyobo-Bogumińskie 
13-40 I wcwsko-Czernio? 

Btauteeieeabaha . . 
_ombaray (Sndbahn)

na 1050 zł. 
na 210 złr 
l -  200 złr. 
nu 200 złr.

W s I u t  y. 
Dukaty pełne wrżne . .
20-to Fiankowki . . .  . . .
20-io Markówki . . VŁ. . 
x'ół-lmper>ał; ros. pełne ważne

Banknoty włoskie 
Rnble papierowe .

p«»ą żądają

12* - ■Jś 50
106 - ■ioe 25
301 50 3u2 —
312 50 313 —
290 — 292 —
228 25 J28 40
900 — bok —
226 — 226 25

382 - 384
2625— 2630- -
204 — 204 50
156 — 157 —
236 25 236 7g
236 — 236 50
121 75 122 £5

5 67 5 67
9 41 *9 48

11 14 11 68
9 73 9 75

i 1 90 11 95
47 17 47 25

121 50 122

*9"

D o m
A t t t F S T  R A C Z T M k I

B a n is o tw o -H C o ia a ia o w y , S a n t o r  w y a t l a u y
W K r s k t w i c , S y n e k  g łó w u f  N r. 4 3 .^L in ia  4 - B .

Kupuje 1 sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze .£o;uUowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
w alory; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterm inowe przekazy do wypłaty we w szystkich znaczniejszych m iastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszem i warunkam i. 
L a s k a i r e  n i e c e n i a  1  p r o w i n c y i  s a l a n w l t  a l e  o d w r o t n ą  p o e n t ą .



Nr i m . N O W A  R E F O R M A .
Wyszła z druku i jest do nabycia w księ

garniach książka p. t.
Kartka z dziąjow

I
II. 1580 1

B i a k a p i i w *  W l l e d i b l e
przej X . T. Z.

Cena 2  złr. Kraków, 1889.

T T f l T M l A  1  ik  ńozoną I klas i g:mn. lub 
MJ t J M n S M M .  rw, 'i i  z dobrego domu, po

trzebny jest do praktyki. Bliższej wiadomości 
H n e iudiii u J a n  K rz e s z  , mechanik i optyk, 

Ryuet, fnia A— B, 44. 1574 1 3

H A J I 1  n u .  O B B i  Z Y
w  rozmaitem wykonaniu i w największym doborze. 

L i s t w y  n a  r a m y
z ł o c o n e ,  r z e ź b i o n e ,  d ę b o w e ,  c z a r n e ,  a n t l q n e  i  p o i i t u r o w a n e .

Ramu aa fotografle w atsaaul, stóre, Łronz i rzeżŁione, różnego kształtu i rodzaju.
Wielki skład r z e ź b  g a l a n t e r y j n y c h  krajowych i zagranicznych

polecają

KUTRZEBA & MURCZYŃSKT
w S r ź k o i t i f ! .

Oprawy obrazow olejnych, sztychów i fotografij wykonywamy ba*-dżu dofcła 
dnie w szkło najlepsze, szybko i najtaniej. 1424 3 c

F a c h y  l k a s a
dla cukierni lub haudlu, również i t o l ł b t  
b l a s z a n e  i m a i  i»niw » e ,  k a n a p k i  
e k ó r ą  bb> |n t <  1 le rz c w ła  {w ypluw a
n e ,  ż a  j to -z /s tę p n ią  c e n ę  u r a z  d e  

s p r z e d a n i a .  1575 1 3 
Bliżsu wiadomość w handlu, Rynce., L. 46.

D e m  d r e w n i a n y
z ogrodąm owocowym, w środku 
wsi Zwierzyńca, pod L. 4 ,  d o  

s p r z e d a n i a .  1573 1 3 
Wiadomość na miejscu.

Administrator
iii, »u^w, z kaucjią Co ICkOOO rs., 

poszukuje posady.
Otarty u finta 1 praesyła* do pp. 

RejjUunana A Frendłera w W*r-
szawiO ped A. B. C. 0 . 1560 1 6

l i i r u p w i i n t
z d o b ra n i Ś w iadectw am i, będzie p rzy ję
ty  za sta łą  pensya w  generafne] a g e n c y l 
T h e  $ fh g e f tta n u fa c tiir in g  Confpagń) 
New York - O .  K e f d l i n g e r  w K ra

kowie. ulica Flory anska, L. 34. 
K aucya w ym agana. 1579 1 3

H .  . V I E M £ 7 r Z
K r a k o w i e ,  S u k l e n n l o e ,  JST.■. 3 0 .

poleca Szanownej Publiczności

Skład angielskich 
B ic y k l i  i b e z p ie c z n y c h  R o w e r ó w . }

^■e n 3 r f a b r y c a i n e ,  w y p  l u t y  p r z y j m u j e  r a t a m i .

Wdocypedy dziecinne trzetiikołowe, dwóclikołowe i Rowery
8pr codaje hurtownie i częściowo. 52910 o

M i l  na M anie damo. —  Filia we Lwowie, nliua Syistnsfci, 24.
uiuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich.

W ystara otwarta od g o to  9 rano do 10 wltczdr.

Kraków, 28 (W wca I 88G

P a n i e n k i
uczęszczające d e  szkA ł w K ra k o w ie ,
znajdą pomieszczenie pod przystępnemi warun
kami od 1 września b. r. n M u ry i  L in o w -  
i k l e j , u l .  iw .  J a n a , Ł . 1 4 , I I  p i ę .  
tro , Zgłosi snia przyjmuje od godziny 11—1 

i od godziny 3—6. 1527 5 5

W  K r y n i c y
w samym Zakładzie D o m  g o ś c i n n y  
o 24 uumeri.ch , z kompfetnein wewnę- 
trznem umeblowaniem, t-1'egancko oano-' 
wiony. z przyległym placem budowla
nym i ogrodem , tudzież budynkami ęo- 
8P0dar8kien'i, z  w o l n e j  r ę k i  do 

s p r z e d a n i a .
Wiadomość u fi- M.u:yanego w Kra

kowie, na Groblach , L 7, lub w Kry
nicy, w domu , Romanowce1*. 1551 2 6

W i e n , N iła d t , S e i l e r -
s t a t t e ,  ’ 54« 2 15

w środku miasta połolony,
pysznie umeblowane pokoje 
frontowe od I złr. 50 cent 
wyżej za dobę poleca się wszy
stkim P. T. Panom Podróżnym.

W Y S T A W A

Nawóz
d *  M b y  t ł a .  1378 ) ts 

Oferty z nadaniem ceny od dnia i 
konia składać . Szwadron 3 , pułk II w 
Podgórzu, do d n a  15 lipca b "ł.

Ludwik Mii
h a n d e l  i e l a i u y

Kiakhr, SfiliHicf, L 21,22.
poleca

łavki i ś t k i  oiN dtie
kute, wyrobu własnego,

klozety torfowe ubezwaniaj.
pokojowe, patentowane, od- 

^  znaczone na wystawie higie
nie snej we Łwuwie. 

T b r r  w  p r c s i k n . ubezwaniająoy irod< k 
higi. nieodenioLy w każdym domu.

F i l t r y  d o  e z y s z c z e n ią  złej i nieozy- 
»tej wody. tym spocobem zabezpieczające od 
wielu ehorób

K u c h e n k i  n a f to w e ,  maszynki rdrytu- 
aowe w wielkitt wyborze 1323 10 15

Cwsiki posyłan m  igrano.

M A G A Z Y N  1618 2 10
B r .  B I L E W S K I C H

dawniej J. Czyneiel *yn 
w  K r a k o w i e  

polan w wuAim. *j)w m  
P rzyb ory do podróży
jak kufry drewniane, kuferki ręczne, torby 
neeaeeery psoki do pledów, pledy weł
niono, puuułzl, gumoste itieszonketre Rp. 
Fiuzczś 1 T“ ■. lakżi ,f-p j u i  ttne 
o t  A m o h . b.fkk'e i d-iask. od złr. 3 -49 .

A Pmtalfii0NzcnlpraM.il •p.job.^ca.
i 1 Rąoznlkl .  itre do wmfm] luirayi
.i po lenoch przystępnych.

b o C  q  O - O '  O O P  tW O O"

HJolla Proszki

Biżnterye
francuskie dla Pań i Panów, bro
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cencsh 

M A G A Z Y N  1218 j °

A U  BON M A R C H Ć "
P T T , T P A  W T T . E

K ra k ó w , ul, ( ł n / A z l , 6,

sztukaterye, listwy złocoite,
ceraty h  lebie i u w j

uadeszłr świeże do 1276 4 O

W 1 L H K L H A  F E N  Z A

P ró b y  n a  żą d a n ie  fran co .

A g r o n o m
Duhlańczyk, a  kilkunastoletnią praktyką 
w renomowanych gospodarstwach w kra 
ju, obznajmiony z w szystkim i gałęziami 
w zakres gospodarstwa wchodzącemi, 
poszukójje posady rządcy lub odpowiedniej 

tejże ta  mierą m wynagrodzeniem. 
Może objąć adm inistrację za tantyemą 

i złożyć edpu wiednią kaacyę.
Zgłoszenia pud adresem W . C . poste 

rosUnte 1  t n a  a e i  1553 2 2

W iB a  p a r t e r o w a
z placem frou tuw ym  pod budowę, przy 
ulicy Smoleńsk za Rudawą, jest z wol

nej ręki d o  s p n e d a n l a .
Bliżazej. wiadomości udzieli Admini- 

stracya „N. Relormy “. 1469 5 6

przy ulicy Sławkowskiej, L. 4f
o b e c n ie  w y łą c z n ie

Wystawa Paryska.
Wstęp ol osotf 20 c t, dzieci i sM sici 10 c. 

Tylko jeszcze krótki czas!
0  liczne odwiedziny uprasza

i57o 2 5  L .  L a w t b e r .

Wystawa otwarta od 9 rano do 10 wieczór.

WIELKI SKŁAD
O A K I D i t  I I J C H K E R 1

w  K r a k o w ie ,  S tra d o m , K r. 2 3 ,
mleca swój bogato zaopatrzouy skład „owarów b ław atnych , materyj je d w a -1 

1 b u  h  I Ussamitów lyoaukkb , kaszmirów czarnych
i zagranicznych, dywanów angielskich, kocOw sławuckich, płócien r i i i tó w A i.h , 
oraz n a j n o w u y c l i  m a t e r y j  b  r e t o u o w y c l i  |  z e f i r o w y c h  n a  

» n lu i« e  d u n i b h t e  i sprzedaje takowe

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskaw/m względom Szanownej Publiczności nadmieniam, 

źe próbki posyłam na żądanie opłatom i darmo.
Zostaję z szacunkiem 

1182 i6 20 D a w i d  B u c h n e r .

Tylko prawdziwe,

0 8 T B Z E Z E K I I I 1

j o i e l i  na etykiecie każdego pu 
d słks. wydrukowany jeyt orzeł 

i lirma A . M o l l u .  
T r « i )  i pewny skutek tyeh 
proBgsow w uajuporuzywszyeb 
uierpieniaoh, żołądka i trzewiiw, 
hrzt,rnyoh kurezaeb żołądku, 
zaHeguiKMiiu , zgadze i cbropl- 
ozaeiit zaparciu stolca, w cier- 
pieniaeli wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach, w najrozmait
szych ihorobaoh kobiecych, za- 
pewuił ud wielu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie
Fałszywe Wyroby będą sądownlo ścigane. ' 'W i  

C e n a  z a p le c z ę to w iu ie g o  s r y g i u a l n e g s  p n d e ł b a  1 z ł r .  w. a .

W ó d k a l f r a n c u s k a  i s c l  M o l l a

z  c l e p a n i e  do skutecznego opatrywania gośćea, renmaiyzmu, « jzelkiego rod «in bólów

n r : ł j t k e  o r a ,  d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o d p i s  
t  z n a k  c k r o i m y  H n l t e .

A L E J  T R A N O W Y  M .  K R O H N  &  Co .
w  a a r s a u  ( w  B f f o r w e y l l ) .

Najskuieezuejszy i uajodpov iedniejszy środek w e ie ^ p le iz Ł a n b  p i e r s io w y c h  i  p ł a c ,  
przeciw s k r a f i i ł o n i  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r a c z o łó w ,  tudzież dla 

poprawienia ogólnego odżywienie wątłych dziej.. 59 26 52
Ze wszystkich w handlcoh znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leezaiozegc użytku. 

F l a s z k a  z  o p i s e m  uży  ł a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

Główny skład w y s/tak  u A MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., WiedeA, Tuchłauben.
P p r a K u  w ę P . x .  j - u o t i c z n o ś ć  w y r a & n i e  i ą d a c  p r e p a r a t ó w  M O L  L A  i  l i  t y l k o  

t e  p r z y j m o w a ć ,  k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o j ą  m a r k o -  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .

Składy u*- -y - .ią w KP \rtOWVE ipti k irze: W. R-idyk, J. Si dlrcki, F. Sobierajski, E Stockmar, 
K. Wi.. if» 'j ,  r l II St. Fi ihtuch, JŁ Jawornicki; w BlAł Y E. Kolor, apt. , BKOliACH M. Kulak, 
W. Landesberg ipt.; ' GUBAHUMORA R. Bu szat. ant.; w JAROSŁAA n j J. Wisłocki, apt., i J 
Rohm, «pC; w KOŁOMYI E.' S.„  ■ 1, apt.; we LWOWIE J. Beiser, apt., 8 Rucker, ?t.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt L Koszorktew.c. wdowa; w ITOWYM TAROU C. Laur; w PRZBMYÓLU F. 
NahUk, apt.; W 3 Z U ..W B  W. oebaitter i Sp.; u  SOKALU E. W ysoosai ik i, apt.; w STA1JSLA- 
Vr'OWIK Ant- StraemeeU, apt.; w STRYJU W. Kom - iwski, apt.; w TARNOPOLU F. Jamroaienicz, 
apt.; w TAttliOW15 W. Mfildnar i Sp., Fr. LeazcayAski, H. Wienycki. St. L.wiow.ki, apt., T. Scuarff.

Prenlowane na wystawach powszechnych:
w L e a d y a le  IMS, w P w j  Ib IHtW, w W laduln H it ,  w P a iy t a  IśłS.

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
Ula Wiednia i prowlncyi,

k o n c e r to w e ,  s a lo n o w e ,  k r ó t k i e ,  oraz p i a n i n a  z fabryki glośuej na świa sie firmy 
eksport wej fiottfr. Cramer, Wllh. Mayir w Wiednin, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 500 dc 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr Pianina od 350 złr. do bOo / I r .

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 26 o

M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znanomicie działający na wszelkiego rodn^u 

choroby żóiądk. «

M a rk a  o c h ro n n a . N ie z ró w n a n y  p rz y  b r a k u  a p e 
ty tu , s ła b o ś c i *oh< lka, cuc łm qcym  
o d d e c h u , w z d ę c ia c h , k w a ś n y c h  
o d b iia n ia c h ,  k o lk a c h ,  k a ta r a c h  
żo łąd k o w y ch , z g a g a c h , tw o rzen iu  
się p ia sk u  m oczow ego  i k a m y k a c h  
w  p ę c h e rz u , p rz y  z b y teczn e j p ro 
d u k c j i  flegm y , żó łtacz ce , o b m ie r-  
z ło sć i i w o n u ta c h , p rz y  p o c h o d z ą 
c y c h  z ż o łą d k a  b ó la c h  g ło w y , 
k u rc z a c h  lu b  z a tw a rd z e n ia c h , p rz e 
ciążen iu  ż o łą d k a  p o tra w a m i i n a p o 
ja m i, p rz y  ro b a k a c h , c ie rp ie n ia c h  
ś led z io n y , w ą tro b y  i h em o ro jd a c h . 
C en a  f l a k o n ik a  w ra z  z p rz e p ise m  
4 0  c e n tó w  n n s t r  p o d w ó jn e g o  
7 0  k r .  G łó w n y  s k ła d  n  a p te k a rz *

K  a r o l a  U r a d y
w K r o m ie r y ż n  (K r c m s ie r )  n a  M o ra w ie  w  A a s i r y Ł  
K rh p fe  M ario z e łsk łe  n ie są ż a d n y m  ś ro d k ie m  ta je m -  
n lc jty n . Czę^ćl s k ła d o w e  ty c h ż e  są p rz y  k a ż d e m  

fla k o n ie  n a  o p is ie  u ż y c ia , w ym ien iono .
P ra w d z iw e  do  n a b y c ia  w e w sz y s tk ie h  A p tekach .

O s t r z e ż e n i e !  P ra w d z iw e  k ro p te  żo łąd k o w e m a- 
^ o c e l s k le  byw ają  c z ę s ło k ro tn le  la łs z o w a n e  i n a ś la 
d o w an e . — AV  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  ty c h  k ro p li 
p o w in n a  k a id *  h tjżelkn  o b w in ię tą  być w o p a k o w a n ie  
czerw o n e , z a o p a trz o n e  p o w y ż ó j  o z n a c z o n y m  z n a k ie m  
o c h ro n n y m  a  » r»y  k a ż d e m  flakon ie  zn a jd o w ać  s if  
pow in ien  p r z e p i s  u ż y w a n ia  k ro p lh  % w zm ian k ą , ż« 
d r n k o w a n y  Je « t w d r u k a r n i  U . G u s k a  w  K ro m ie -  
r y i a  (K  rena sfer.)

P t a w d i i w j  do uabyoii. w Krakowie w sp tu -  
kaob pp. W. Redyka, F Graiewskiegu, P. Kru- 
kiuwićza fj. Rosuęra, F. Sobistsjskiego, E. Stook- 
rnara, J. Trauizybskiego spidkob., k. Wiszniew
skiego ; w Andryohawle « s u . A  Mirronowioza; 
w. Ęiały w \>t. E. Eólera i J. Eolassa , w Be- 
ohr' w spt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W.

1 ■oszka ; w Chrzanowie w apt. Suorynza w 
Oi fżWowioaok WTtptuu. a .  w

.yosjn W  itpt- J- Bilińskie?1; w Jryjuwie 
w a r r  • .ni ol.iego , w Kammaoe Sirumiło- 
wej w spt. R. Piup °a; w Kentaoh « apt. E. 
dcLalski .go ; w L pnikn set. A. Fuehsa; w 
Lhnanowy a apt.'W . •. Zubrzycki; w Nyśn 
■ioaoh w apt. W. Gumttśfefógó; w 1 >społomi- 
ouet w apt. J. Tiehy; w Pł>inle w apt. Z. Czajki; 
w RadoJnyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa
dowie wapteec VĄnc. Sabowskiego; w St rym 
S ą jr w apt. AaatuMtrwiego ; « Nowym 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w SJiohy 
w apteee E. Czernickiego; w Szozuolols w ap- 
buo Ja»_« . 1  biegaj — w SibaUrowy w aptece 
W. H e k is , w Taniowi( w np i 44 L. Chodao- 
Łiego, E. Hł łta, *1 idlera (apteka pod anioł
kiem) i J. S*kals*iegt ; u W U 10 w apt. B 
Miecziń i w Wojniczu n  apt. t,vdzyń-kiego.; 
w >ł>iamowloao|l w apt. F. Sehue/dera; w Za- 
kiiuzyhia w apt Kromkay ; w Zakrpane n w  apt. 
Ferd. Tabeau; w Zaleszczykach w apt. J. Ra- 

; W Żywcu w aptece Graffa 1 Uer-jetan wiozą ; 

dliezki. 500 18 62

S t a n  o s ła b ie n ia
u starszych i młodszych osób leczą trwa
le sławne w świecje p r e p a r a t u  o d 
ż y w c z e  nadlekarza sztabowego D r a  
D f i l l e r a .  P r e p a r a t y  t e  odmła- 
dzą.ą n i p i o n e  w iły  d a l a  u & p o -  
w r 6 t .  Szczególniej jako środek wzma
cniający osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3.10, pocztą o 25 ct. więcej 

Główne źródło ao sprowadzania 
S t .  G e o r g s <  L p o t h n k e ,  W i e n .  
V ., W i m m e r g a s s e ,  Mir. 3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e e e  K . 

S t o c k n a a r a .  220 10 10

Kn0rr’a Przymieszki zupowe i 
suszone jarzyny.

Knurp a J  ®1 * < a  « ®(J'..T!yny ZOpOWe).
Knorr’a tłuczki zupowe

(zupełnie gotowe zupy).

^"orr a
nujtsń. i nejodpow. pożywienie dbi dzieei.

Cenniki i prospek a ęntUs i franco. 
S k ł a d  h u r to w n y  1 c z ę ś c io w a  

s p r z e d a ż  375 6 12
C a r l  IB  © r  c  Łl,

Wien, I. Wollzeile, 9. 
Filia w Toehnf: ian Różański.

P r o s z ę  c z y t a ć !
Ważne dla PP. Kofuitów mło- 

carnie, kieraty, grabkii*Ki amery
kańskie, siewniki ręczne szeroko- 
rzutne i rzędowe ameryk., pługi 
Sacka, młynki do czyszczenia zboża 
(Baćers) .bp. na, s p ł a t ę ,  ie.se 2 3 

Agentura maszyn rolniczych

Franciszek Albin
P o d g ó r z e ,  1 5 9 ,

ul. Bękawka, obok kościoła.

ANuzEuwiw-^is--

^ o o o o o o o o c i » o o o c o o < i » o o o c o o o ( ;
ćj* Z o r z c ^ c i

K t n  n ; \ i D L t F T m  u
i pierwszej krajowei parowej fabryki

W  A  P  K r  A
założonej w r. 1872, firmy

LIBAN i EHRENPREIS w Podgórzu
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna i miału
nadmieniając jednocześnie, że s u i i y l  z n a c z n i e  c e n ę  k a m i e n i a :

budowlanego, brukowego, jakoteź i szutru na r. I88&
<-r loro tfuHlnwU wlntiiivc.h obfitvcb ska* podgórskich. 

Zamówienia przyjmuje: 1519 2 o 1
Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Lioan i Ehrenpreis“ w Podgórzu.

] H X » 0 O O C M

ł l a j u ł r k
obejmujący 436 morgów, pruy kolei i gośeińcu, 
podzielony na 4 korpus) tabela ue, a mianowi
cie : pierwszy obejmuje 232 morgów, w tern 140 
m. roli, reszta łąki, chmielami* i ogrody, dom 
duły c ironouy i budynki bardzo dobre. D*ugi 
36 m. lasu i ogrodów, z młynem murowanym, 

neryki^skim i budynka u., przynoszący rocznie 
ot oło 3‘ 0C złi. Trzeci 56 m lasu i c-war.y 
110 m. su i łąk, J e s t  d o  s p r z e d a n ia  
razemjlub pojedynezemi korpusami, z  w y k lu -  

eiseniem  p o s i  id n ic tw a . 
Zgłoszeniu pod adresem: A. Z . poste rest. 

B aW L K u s k a . (Centralne Biuro ogłoszeń 
we Lwowiet. 15Ź1 3 4

^ o s p o d y n f
n a  w ie ś  p o z z u b u i e  z i ę  o d  1 
l i p c a  l». •. Pensy. 00 złr., tantyema 
od sprzedaży 5<y#. Zgłoszenia osobiste 
z dowodami uzdoln:enia przyjmuje się 
w sobotę 2(u czerwcu b. r.. ulica Miko
ła jsk a , 3 ,  od 11̂ —1? rano i od 2 —4 

popołudniu. 1567 2 2

Dom i  6 pokojach
j e z t  d o  w j d a i e r ź a w i e i i l a  w  
R y z )Mz k o w ij> » e li , mila za Mogila
nam i, n a  M ą | e  l a t e u l t a u l e ,  za
60 złr. — Wiadomości udzieli karbowy 

n& miojscu. 1523 3 3

D o d t a Y t ó w

Raków, Grzybów i Masła
(na eksport) poszukuje 1587 2 3 

D o m  k C i O z l z o w y

Stanisława Gurgula w Krakowie.

D l a n t t w j c t n M i i w
są do wrnaięcia

2 pokoje nmeblowaae
na l . piętt^e, w jednej z głównych ulic 
m.asta. Wiadomość w centralnem biurze 
wynajmu mioszkań W ładysława Grabo
wskiego w Krakowie, w pałacu L. 7,

. _ przy ulicy Wiślnej. 1506 8 8

3 omnibusy
w dobrym stanie, są bardzo tauio zaraz 

d o  s p r z e d a n i a  u
J. B. Priiwera w Podgórzu

p r z y  K r a k o w i e .  1493 *■ °

BnlioD
podwóiDu moe»rvtt*«ny W t  sli ij z dobrooi i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszysl- 
kioh fabrycznych wyobów tego rodzaju, b(, z 
właonego bydła, *robiu i zwierzyn) wyrabiany, 
poleca Z a r n ą d  d w o r r  E a p s z y n  poezla 

B r z e t a n y  ( G a l i c y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  t r u 

f la m i  1 kilo (d w a  f l in ty )  7 złr. 50 cen1 
Nr. 1. Z samej zwierzyn) i drobiu 1 kilo -I 

złr. 50 centów.
Nr. 2. Z cielęciny, drabin, wołowiny 1 ki:

5 złr. 5C centów. 15 66 k- 0

Apteka
z powodu słabości właściciela, natych

miast do sprzedania i objęcia.
Bliższa wiadomość w Adm n> stracyi 

„N. Reformy“. *29ł' 12 u

►♦♦♦♦♦ e 
► ♦♦♦♦« -

A D O L F  H O C H S T IM
m a j s t e t -  k a m i e n i a r s k i  w  K r * . k o w i «

utrzymuje na składzie następuj«ae

wyroby kamieniarskie i materyały budowlane
B u r y  i t e l ś M i to w e ,  C e m e n t  Portlandzki , W a p n o  h y d r a n l 4, 
i z n e  i  K n ś l t a ń s k i e ,  G ip z  murarski, Capłv | płyt; saanołbw^. 
z a d z k l  ceiuoctowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowe, papę daoho^ą, 
•aohowki, drani, żalnzys żelazne (BoHbalken), farby do f -  id ; plooo ksflwo, 
wazony terrakot,we p,-yty | komiak* marmurowe, nokimny I dguiY 

i kościelne. Wielki wybór

g o t o w y c h  p o m n i k ó w
§z piaskowca marmuru, granitu i syenitu. 665 86 so

Z drakami 3wi$zkowej w £tijcov„ Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, 0zyj6Wiki.

02111554


